
Rok X. Petroków, d. 15 (27) Sierpnia 1882 r. Nr. 35. 
Prenumerata w miejscu. 

rocznie. . . . • . . rB. 3 kop. -
półrocznie • . . . , rB. l kop. 50 
kwartalIlie . . . . . 1'8. -kop. 75 

z przesyłkI!: 

rocznie. • . . . . . 1'8. 4 kop. 40 
p6łrocznie . , . . • 1'8.:'. kop. ~ O 
kwartalnie . . . . • 1'8. l kop. 10 

Za odnoszenie do domu kwartalnie 
kop. 10. II 

Cena ogłoszeń. 

ca l razowe po kop. 6 za wienz peQło 
111b ZII jego miejsca (30 li~", 

~II 2- 6 razowe po kop. 4 za wi.rsz. 
za 7-10 ~ "3 

Cena ogłoszeń na pierwszej stroniee po· 
dwójna. 

Beklamy po 10 kop. za wiersz. 

Canll poj edyiJczego numera kop. 7 i'"pól. 

Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W -go Michelsona I 
obok Mngistr:l.t.u. - Ogłoszenia przymują: Redakcyja, - obiedwie 

ksiegm'1lie w Piotrkowie,- oraz po Z:1 granicami guberni piotl·­
kowskiej wyłącznie agentura "Rajchman i Erendler" w Warszl\wie. 

Prenumeratę przyjmuj,! w Piotrkowie. Biur" Redakcyi i obie księgarnie. W Cz~-
slochowie .Nowa kSlęgfl1'nill, M. Pace wic z i Koliilski"-i pr6cz tego: 

w Częstochowie W. ZielilJski. I w Łasku W. Grass. 
w Bęrlzinie " .Taniszewski Stan. w Łodzi ~ Janiszewski Leopold. 
w Brzezinach " Sszołowilki Teodor. I w Radomsku " Ruszkowski Erazm. 
w Dąbrowie ~ Dziewiątkowicz J. IV Rawie " Szewłodziński. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę w r a z z o d d z i e I n y m s t a ł y m D o d a t k j e m P o w i e ś c i o w y m. 

- Biuro redakcyj dla interesantów 
otwarte codziennie od 2 do 4-ej popo­
łudniu Oglos%enia przyjmują się w tym 
samym czasie, 

Adres: dom MicheIsona obok Magi-
stratu. 

PRZEI:.OZONA 

4-1dasowej Pensyi żeńsldej 
EMILIJA DOBRZAŃSKA 

zawiadamia niniejszern osoby interesowane, że egza­
miny wstępne, odbywać się b~dą w dniu 1 i 2 
"Wueśnillj lekcy je rozpoczną się 4-g0. Klasa 
zwarta otwarca zostanie. 

A.dres: IJlica PetersbOl'ska (KaU­
aka) obok ~Iagistrntll. 

W szkole 4-klasowej filologicznej pry­
watnej 

JAKUBA POPOWSKIEGO 
w Piotrkowie. 

Zapis uczni6w tak przychodnich, jako też i pen­
lIyjonany rozpocznie się dnia 20 sierpnia, lekcy je zaś 
l-go września. Wykłady prowadzone są przez pp. na-
1łczycieli miejscowego gimnazyjum. 

Adres: ulica Rokszyckie Przedmieście 
dom własny. (3-3) 

HIPOLIT GIEGU~YŃSKI 
Rejent 

były Adwokat Przysięgły 
otworzył swą kancelaryję w Piotrkowie przy 
Starym Rynku w domu Dra Gl'ilks-
m"na. (12-5) 

NAUKA 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, 
trawiuku pujdesz"; d. "Uż mou reilou do 
kosteJa wezom"-czeskie pieśni ludowe, wy­
kona p. Stropnicki; 7) a. "Jako angiel ty 
jsi krasna"; b. "h mam hoJubiczku" pieśń 
czeska ludowa - Bradzkiego; c. "A.niezka" 
p i eśń-La ub ego, wykona panna Hlawaczek; 
8) :1. Romans-Karola Kowal'zowiczs; b. Ta­
lantella - Weble Ondrziczka, wykona pan 
Fr. Ondl·ziczek. 

Z sali s~dowej. Przy rozpatrywaniu 
spraw pp. W ęglińakiego i Czaplickiego 
w zeszłą środę, o których obszerniejs~'l: 
wzmiankę podajemy poniżej, sądzono tak­
że l{ilka drobnieJs7.ych, których dla mniej· 
szego ich znaczenia, me opisujemy; 
pragniemy tylko zwrócić uwagę na je- - Czas urzędowania pp. Radców tutejszej 
dną, bardzo ważną w przebiegu podo- Dyrekcyi Szczegółowej Towarzystwa Kredy­
Dych spraw okoliczność, która może nie· towego Ziemskiego, rozłożony został w spo­
zmieruie się przyczynić do ich dokładlliej- sób następujący: przez miesiąc sierpień-pp. 
s7.ego rozpoznania. Idzip. nam mianowicie Wi told Podkański i Teodor Jelnicki: wrze­
o to, że odbieraniu pl'zysi~gi od ka.tulików, e- sień-'reodor Jelnicki i Stanisław Chrzl\no­
wangielików i żydów, nie towarzyszą osoby du- wski; październik-Stanisław Chrzanowski i 
chowne i nie od wszystkich świadków, wszy- Teodozy Chrzanowski; listopad - !eodozy 
stkie religijne formy, nieodłączne przy tym Chr1.!lDowski i August Kożuchowskl; gru­
uroczystym akcie, są wymagane. I tak: I dzień-:-Augllst ,Kożuchowski. i Adam ~~łe1D:. 

Prz~się~ę naprzykład od jednych odbiera bowskJ; sty?ze~-Adam Gołembowskl l Wl­
odpowJedma (Jsoba duchowna, od drugich lold PodkanskJ. 
wprost prezydujący; katolicy naprzykłarl nie _ 59 dóbr w gubernii piotrkowskiej zsle­
z~wsz~ przy~I~.kaJ~ ~rzy Wr~awlaDlu pr.ze. ga w ratach Towarzystwa Kredytowego Ziem­
pIS,a,nE\J. roty, ze lUZ pomlmemy t~ okolicz· ski ego i wystawionycb jest na sprzedaż; po­
n08c,. lZ tłom.ac~em uroezysty?h, sł.ow skła- clobu"a ilość i w gubernii kaliskiej. 
danej przysl~gl przez katollkow l ewange-
lików, tłomaczem, za którym powtarzają - Odwołanie. Przychodzi nam dzisiaj z 
takowi}" jest ..• izraelita. prawdziwą przyjemnością odwołać wiadomość 

Jeśli zastanowimy się nad tem, że w prze- jakąsmy przed dwoma podali tygodniami,o 
konaniu wielu, składających przysięgę, przeniesieniu p. profesora Kańskiego, na 
wtenczas jest ona tylko ważną i obowiązuje posadę nauczyciela matematyki do szkoły 
do sumienności zewania, gdy zachowane realnf>j w Włocławku. Ol~ecnie, w skutek 
są najściślej pewne dane przy niej for- zmiany decyzyi pana Kuratora, dowiaduje­
my, właściwe temu lub innemu obrz'lldkowi my się, że szanowny profesor pozostaje i 
religijnemu - to słuszność naszej uwagi nie nadal naszym grodzie, jako nauczyciel miej­
będzie potrzebować najmniejszego dowo- scowego gimną,zyjum. 
duo 

Koncert. Grono czeskich artystów, w 
powrocie z Warszawy, w bieżącym tygodniu 
zatrzyma si~ w naszem mieście i dostarczy 
nam przyjemności usłyszenia pierwszorzęd­
nego europejskiego skrzypka p. Ondrziczka, 
któremu towarzyszą: śpiewaczka koloraturo­
wa. panna Hlavaczek, hary ton p. Stropnicki 

- Pani Barańska, ceniona u nas nauczy­
cielka śpiewu i gry fortepianowej, powróci­
ła w tych dniach z zagranicy do naszego 
miasta, po rocznej przeszlo nieobecności. 

K k B l .. k· h i wirtuoz na harfie p. Kow!\Dowitlz. Z wy­orone e glJS lC soce pochlebną oceną gry czeskich artystów 

- Dyrekcyja Towarzystwa wyścigów kon­
nych wPławnie, poJaje do wiadomości pu­
blicznej, iż dnia 3D-go sierpnia o godzinie 
2-ej, rozpoczną się wyścigi na placu do te­
go przeznaczonym, o 8 wiorst oddalonym 
od stacyi Noworadomsk, a o 10 od stacyi 
K~omnice. 

Przyjmnje sili do nauki, z zobowiązaniem wyucze- sI?otykali się już n.ieraz nasi czytelnicy w 
nis w ciągu 6-ciu tygodni. Dla bliższego POinfOl'mo-! pIsmach warszawskIch. 
",!ania i ?bejrzeni~ wzor6.1V, oso~y interes~w.ane racz~ W koncercie, jaki będzie miał miejsce w 
Ille ZgłOSIĆ. do. mIeszkama W·eJ KsweckleJ w AleI piątek dnia l-go września o godzinie 8-eJ' 
AleksandrYjskIej w domn Habermanna. (3-1). . d . ~ . . 

WIeczorem, przYJmą u Zła... wszyscy wyzeJ 

Miejsca siedzące numerowane i kryte, 
sprzedawllne będą na miejscu po rs. 1 od 
ofloby, niekryte zaś-po kop. 30, 

Pociągi pasażerskie przychodzą z Warsza­
wy do Radomska o godz. 11 w poł., a z Czę­
stochowy do Kłomnic o godz. 11 minut 14 
również w poludnif>. Odchodzf!i zaś do War­
szawy z Noworadomska o godzinie 2-ej w 
nocy. do Częstochowy z Kłomnie o 2-ej mi­
nut 5. 

Od Redakcyi. 

Z tr~ech premiów wyłącznie dla pr'e­
fI.'J.memt01'ów "Tygodnia", przygotowa­
nych, po zniżonej o połowę cenie, je­
dno, a mianowicie widok Miramare, zo­
stał zupełnie wyczerpany. Pozostała 
tylko niewielka ilość dwóch postaci ko­
biecych (jednej ~ gołębiem, drugiej z wi­
nogronami); - prenumeratorowie więc 
nasi zechcą pospieszyć z zamówieniami 
na takowe. 

wymienieni, a tak prawdziwie sympatyczni 
artyści. 

Progr&m koncertu następujący: 

Bufet urzi},dzony będzie na placu wyści-

Część I-sza: 1) Koncert z fortepiauem­
Meudelsohna, wykona p, Fr. Ondrziczek; 2) 
Ary ja z opery "Cyrulik t:5ewilski" -Rossi 
ni'ego, wykona panl!la Anna Hlawaczek; 3) a. 
"Trzech cyganów') ballada-Liszta; b. Al'yja 
z czeskiej opery "Lelja" - Karola BendJa, gowym. 
wykona p, Strepnicki; 4) a. Elegija-Lallh'a; - W Częstochowie reparacyja kaplicy Ma­
b. Mazurek- Wieniawskiego, wykor.a p. Fr. tki Boskiej szybko postępuje. Malowanie i 
Ondrziczel{. odnllwianie sufitu w części kaplicy przed 

Cv.ęŚć II-ga. 5) Fantazyja - Obe!thiir'a, krata już zosta,ło ukońclone. Obecnie roz­
wykona p. Kowarzowicz; 6) a. "Ządallie P'1 cz;;na się restauracyj a prezbiteryjum, za 
dziewczyny" - Wł. Żeleń::.kiega; b. l1Kdy- kratą położoneg0 . oufit ma być odmalowa­
bycli ja wiednI, że Jetos umru"; c. "Jenom ny w stylu bi'l.łtutyjskim, odpowiadającym 
ty mnie, ma p!łnienko powiesz, kam ty na I chal'alctrrowi obrazu; więc ozdoby koloro-
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we rozmieszczone zostaną na sklepieniu zło- prawem pl'zepisanej wysokości nie dojdzie, 
eonem. pobieraną, będzie składka po 250

/ 0 w sto- Z sali sądowej. 
Makaty będlJl ze ścian zdjl;}te, mur znaj' suuku raty pierwszej, to jest, za każdego ru­

dujlJlcy się pod niemi wykończony i pornalo- bIll. sk~adki wnoszonej w kwietniu, ubezpie-
wany odpowiednio. Na. odpusty i czas uro- czeni obowiązani będą, na ten cel wnosić po W ciągu sześciu la~ funkcyjonowan.ia: no-
czystych nabożeństw, na ścianach tak odno- kop. 25. wych. sądów, nigdy Jeszc~e chyba mleJs~Q-
wionych rozwieszać b"dzie służba makaty, W d. . h d wa i okoliczna ludność me była t?: zacle-

'I: _ Ksi~gosusz. e IUg nalnownyc a-
także wyreparowane l odświeżone. Nadto, nych statystycznych, zebr,~nych w ministe- kavvioną przebiegiem i pr:;;ypus~czalllym re-
kaplica zostanie ozdobiona pięknym świe- ryjum spra.w wewnętrznych, w ciągu osta- zultat,<:m spraw ktyminalnj'ch, Jak 23-go b. 
cznikiem, kupionym w Warszawie za 700 t . ch lat czterech w granicach R'lsyi euro. m, we środę, kiedy na ławie oskal'żonych 
rs. od jednego z .~o~atych finans.ist?w .. Wsz,Y- )~\kich padło ~d ksi'ijO'osuszu 1,01019021 zasiadali kolejno: . wl'aścici~l majątku Kro-
stko to rzeczy WIS Cle dla podm6sIema pH~- I i k b' dła ro ate o. '" sno, nowol'adumsklego pOWIatu, p. Zygmunt 
kności kaplicy pożądane-lecz z naszej stro· sz n y g, g W ęglillski l oskal'żony o" kracl.zież l1 dokum~n-
ny zwracamy si'ij do kierujących odnową I - Jedyna fabryka siarki w Czarkowy l tów sądowych, należących do komormkr.. 
kaplicy z wnioskiem, czyby żelaznej kraty obecnie urządzanI} jest na.uowo prze z p. sądu okręgowego p. Majchrowskiego; ja!, 
przed ołtarzem nie można zastąpić platero- Mrowetz, radcę górniczego, kierującpgo podo- również o zobelżenie .sl"owem tegoż Ul'zędm­
waną. Dzisiejsza nieodpowiada nowoczesnym bniJ: fabryką nądll austt-yjackiego w Swo- ka; It następ'nie, były uczeń . tu~ejszego ~i­
wymaganiom piękna i wspaniatości. Upro- szowicach pod Krakowem. N<Lteraz, zapro- mnazyjum P" Czesław UzaP!Ickl, postawIO­
szony którybądź z warszawskich zdolniej· wadzane są aparitty zastosowane do nowego ny pod zarzutem zni.eważema c~ynneg~ w 
szych budowniczych, poda rysunek i z ofiar sposobu wytapiania siarki, mające przyni~ść miejscu publiczncm, lllspektora gImnazYJum 
stanie ozdobna krata, jaka nadzwyczaj pod- oszczędność w kosztach wyrobu. Właścici el p. Janowskiego. 
niesie piękność pomieszczenia owego cenne- kopalni hr. Pusłowski, dla podtrzyma.nia. te;; Obydwie te sprawy w swoim .czasie na­
go obrazu, przez pół tysiąca lat przez na- go jedynego w kra.ju zakłrldu, włożywszy robiły dużo halasu, wywołały WIele sens3.· 
1:!zych przodków i nas czczonego. Tymcza- już w to przed~iębier8two znaczne kapita,fy, cyi, poglądów, sporów; w dni,u zaś sądze­
sowo na uroczyl:itość 8-go września możnaby i obecnie nie szczędzi nowych uaktadów, ni~\ stały się o tyle ciekawszemI, że dla bro­
dotychczasową. krat'ij odsrebrzyć metalem aby fabryk~ postawić na stopie odpowiedniej nienia obydwóch obwinionych, przybył z 
malarskim. użyteczności. Warszv,wy zaszczytnie znany w całym kra;-

- Z Cz~stochowy. W tych dtliach pl.·zy- - Przepisy o ograniczeniu praw żydów- ju adwokat przysięgły: p. Adolf Pepł0'YskI. 
jechała tu trupa dramatyczno-ekwilibrysty- lekarzy, weszły w wykonanie. Do okręgów Więcej niż którakolWIek z gazet, czujemy 
oCzno - akrobatyczna, reprezentowana przez warszawskiego, odeskiego, wileń~kiego, ki- się w obowiązku wtajemniczenia naszych 
małpy, altas, jak afisz opiewa, przez "czwo- jowskiego i charkowskiego, postanowiono czytelników w szczegóły obydwóch spraw, 
ronożnych artystów" i rozsiadla się w miej- nie naznaczać żydów medyków w służ bie podają,c niniejsze jak najdoktadniejsze stre· 
scowym teatrze. Czy wybór miejsca na po- wojskowej, aż do zmniejszenia się ich ilości szczenie. 
dobne pr:odukcyje jest odpowiednim - nie do 5 procent, przewyżkę przenieść w prze­
wiem. Svviątynia Melpomeny i 'l'herpsyho- ciągu dwóch lat dt> okręgów, gdzie ich mniej 
ry, w której występują ludzie artyści z po- !lad 5 procent, zastępując przez medyków in­
wołania i amatorzy, możeż być przytułkiem nego wyznania; wykorranie tego rozporzą­
podobnych hec? Różnie różni tłomaczyć to dilenia rozpocląĆ od Okl'ęgU warszawskiego, 
sobie będą ; zdaje sifJ jeduak, że zupełnie stosuj'llc zarazem takowe do felczerów i u­
jest to niewłaściweru, czniolV felczerów żydów. Nadto prqjąe 5 

Jeszcze jedna kwestyja: żony nasze uskat·- procent za normli) najwięk!'l~ej ilości żydów 
żają się bardzo na trudność dostania nie, medyków, służących w ministsl'yjum wojny, 
zbędnych artykutow żywności na targlllJh ograniczyć w tym stosunku przyjmowanie 
wtork()wych. Przyczyna leży IV tern, że wie· stuuen ów do akademii medyczno-wojennej 
śniacy bywają kompletnie llap ,~'!tolVilni przed i awans służbowy ograniclJć posarlami V ej 
wjazdem na rynek, przez przekupniów, któ- kla'y i to tylko za. zgodą naczelnika wojen­
rzy wykuliiwBzy od nich masło , jaja, ser i nego okręgu. 
t. p., drugiego dnia i późuie j , korzystu.ją . . . 
w dwójnasób z kupujących gO~fJodyń. ~ Sł~wnlka geograficznego polskl~~o ze-

Czyż,)y się temu nie dało zaradzić? B~y X~,{II (8-my tomn HI-go), d~la ,l-go 
Projekt, jaki pozwalam .sobie tu przed- 81.e,rpu l~ .wysle~t. z pod prasy I obeJmUJe, o­

stawić, nie wiem, czy będzie ,rykonanym i plHy 1l1jtsISCOIVO.!:iCl od Jelo~ek, ~~ Justynow. 
czy może być usankcy;oliowanylll przez mu- Z pom ·ędzy a.rtykułów ob:~zer~leJ. opracowa· 
nicypalność; że jednak byłby b!trdzo dla na. nych zastuguJ 1~ . na . u wagę· J-ezl~[,Zan .v , Je· 
szych gospodyń praktycznym, nie wątpię. ~;el'ly szcz~, ~ezIurkl" J~zewo~ Jezow, J'ijdrze.­
Oto naprzykład, czyl.Jy władza miejscowa JOW, Jo~ło~k1, JordaJlow, Joz~fó~, ~udr.a 
nie zabroniła przekupniom zakupować wc ze- uy, JultJanow, Junkrowy, Jurbork l Wiele lO-

śniej, jak o 12- ej w połuduie produkty'ł to nych. . . I' . 
jest w czasie, gdy mniej w i'ijcej , matki, żo- " .Na ht~rę za,~ K. r~da ~cYJa pO.3:ada do 
ny i córkI obywateli, klasy ul'z~uni czej i ",0,000 artykulow. spisanych . bllzko na 
kupców, nie hpują potrzebnych artykułów 1 00,000 kart~k. U porządko~allle tego ma­
dl~ siebie? Trudno prawda, wyczytać z fi- tery~alu z~lmle 'pe~leu c.zas I dlatego ,ze~zyt 
zy)ognomii, kto kogo rodzi i czem się zaj- X~XI!I ":::;łowlllka ?,amla~t. l-g~ wrzeSnl a 
muje; w Częstochowie jednak wSl.yscy !;ię wYJdzl.e 0~01o .. 1°'90 wrzesn.la: ry~c,z~s~m 
znamy, a tembal'clziej znajlJl miejscowych dla wl~do,noścl s~ołpra~own~kow, OpOZ.lll~Ją­
mieszkańców stróże porządku pulJlicznego. cych ~112 d~t~d z n~ri9'yhOlel~ artyk?ło~, 

Wartoby rozpatrzyć bliż9j tę spl'awę dla do~o~~~y! ze druk .1It~rr K. rozpocznie lSi'ij 
własnej naszej wygody. naJPoznI3j 10-15 sierp Ul a. r. b. 

Odpw,t 15-go b. m., odbył się dość nie· - Karol Miarka, pisarz ludowy, niezrnor-
zwykle... kompanii bowiem zaledwie kilka dowany pracownik na polu oświaty i utrzy­
przybyło, uie było ani ludno, ani gwarno. mania narodowości polskiej na Górnym 
Czas żniw, z tak niesprzyjającemi pogoda- Szlą,zku, opiekun ludu, zakończył życie w 
mi, zatrzymał także poboL.oych Ntuików w nocy z dnia 14 na 15 b. m. w Cieszynie. 
domu przy pracy. Zasługi ś. p. MiarkI na Górnym Szlą,zku są 

Sprzęt zboża w na.szej okolicy opłakany... niespożyte. Cześć jego pamifJci! 

- Wypadek. W dniu 3-m b. m., na sta- _ Wypadki w gubernii: 
cyi kolei żelażnej w Częstochowie, ślusarz, Od dnia 23 lij1Ca. do ) sierp. bylo 10 pożarów, w 
Aleksander Piotrowicz, zakładając w ziemi tej liczbie prze~ nieoitrożność obchodzenia si~ z o· 
rury wodociągowe, w skutek obsl'wania się gniem 3, z przyczyn niewiadomych I, z podpalenia 5, 
. . ł w..:r I od piorunu 1. W tymże czasie było 7 wyoadi(ó\v na· 

z~eml zasypallym ZOSLi1 . yul) lytn go ze glej śmierci. 
złamaną. nogą i zgniel:iollenu pierSI<i 'lll l o­
desłano na kuracyję do mlejseowegJ szpi­
tala, 

- Z powodu znacznych pożarów w Króle­
stWIe Polskiem w ciągu 1881 roku, kapitał 
zapasowy do połowy został wyczerpany; 'l. 

rozporządzenia zatem ministra spraw we­
wnętrznych, w miesiącu październiku kaide­
go roku, aż do czasu, dopóki kapitał ten I 

- Listy od Redakcyi: 
- Panu Q 'II' Częstochowie_ Humoreski nie ode-

braliśmy wcale. Zamieszczania wierszy, wobec zbyte· 
cznego tychże napływu, - a wzgl~dnie niewieli(iej ich 
wartości, omz zbyt ograniczonego miejsca w piśm ic 
nllszem-wyrzei(liśmy sit;!. 

1. W śl'odę o godzinie ll-tej rano, w 
szczupłej tymczasowej salce tlowego gma­
chu sądowego, przepełnionej publiczności/ł 
z różnych sfel' inteligencyi miejskiej i wiej­
skiej, jlrezydują.cy w wydzide kryminalnY?l 
tOWat'zysz preze!:m p. Rezon, w towarzystwie 
sędziów Chiliczkowskiego i Kl'ilgera, otwo­
rzył posiedzenie sprawą przeciwko p. Wę­
glińskiemu. ORkarżenie wnosiŁ podprokura­
tor p. Wiesiołowskij. 

A/et oskarieliia przedstawił okoliczności i 
zasady następujące: 24-go sierpnia 1881 r., 
komornik Majchrowski o godzinie 12 w po­
łudnie, przybył do mieszkanin, p. Węgliń­
ski ego w KI'osnie, dla wyegzekwow.ania r? 
400, należnych starozakonnemu Elchnowl­
wiczowi z mocy wyroku tuteiszego sądu, 
którego nakaz i papiery odnoszące si(} do 
pierwotnej w tejże sJlrawie ekzekucy!,. ko­
mornik pl'zynios! ze sohą. Z komornikIem 
przybył pełnomocnik Elchnowicza, staroza­
konny Margules, nadto komornik wezwał 
miejscowych sołtysa i podsołtysa; wszystkicl:. 
jednak trzech pozostawił na dziedzińcu, 
Pl'Zypu8zczając, że \'V. dobrowolnie zapłaci 
należność. Wszedłszy do pokoj u M., wy­
jął z teczki odnośne papiery i na żf!dan~e 
W, Z~1.cz:~ł obliczać sumę, jaką. \V. POWI­
nien był zaptncićj gdy jednak przy obli­
czaniu kosztów 1V. oświadczył, że takowych 
ptacić nie myśli i zaczf!f mówić o tern zhyt 
podnief'ionym głosem, komol"llik, dla uniknię­
cia mogą.cych wyniknąc nieprzyjem::lOści, 
wvchvlił sie z pokoju dla zawot3uia świad­
k6w, ·W. zńś, korzYstają.c z ch" ilowej nie­
obecności komornika, akty wszystkie zabrał' 
i ukrył się w dalszych pokojach, zamkną­
wszy za sobą drzwi na klucz. Podniesio­
ny przez komornika hałas, oświadczenie 
trzem domownikom, którzy zjawili się na 
chwilę, o wydarzonym wypadku, nie odnio­
sły żadnego skutkn. W. nie przyszedł i 
akt nie oddał. Nie mając nic lepszego do 
zrobienia, komornik wraz ze świadkami za­
brali się do odjazdu, a kiedy przejeżdżali 
koło ganku od stI'ony ogrodu, w ganku 
pok~1.zał się W. i krzyknął: "będziecie świad­
kami, że komornik pijany". Całe to zaj­
ście przedRtawione z zeznania samego ko­
mornik~. Towarzysze jego, samego zabrania 
akt nie widzieli, poświadczyli więc tylko 
na śledztwie pierwiastkowem, że kiedy na. 
wezwanie komornika weszli do pokoju, to 
przestraszony M ajchrowski oświadczył im, 
że W. zabrat ,vszystkie jego papiery, oprócz 
zaś tego, Margules zeznał, że przed tym 
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wypadkiem, w chwili, kiedy komol'llik ocze­
kując na SOłtYSfł, otworzył przed jego do­
mem swoją. tekę, to światlek wid/.ial w niej 
różne pnpicry, między któl"emi 7.najdowal 
się nakaz sądu, wydr,ny na imię Elehno,,,j­
czn. Dając zupełną. wiarę zezllllniu komor­
nika, akt oskarżenia poczytywał za w:.lżną 
poszlakę przeciwko W. i zachowanie się je· 
go po zniknięciu papierów: znajdował mia­
nowicie, że gdyby W. był niewinnym, to 
na postawiony mu przez komornika w są-
8iednim pokoju zarzut krndzież?, byłby się 
postarał o niezwłoczne wyjaśnienie "prnwy, 
dokonanie rewizyi w całym domu, a mn"et 
przy snmym komorniku. Pomimo, że do­
konalllL prz.ez sędziego śleJczego IV domu 
W. l'ewiz.yja, nie wykryh nujmniejszych 
śladów zaginionych akt, W. został odJany 
pod sąJ, jako po~tawi()ny pod Zf\l'zutem 
zbl'oclni przewidzianych §§ 286 i 1658 koJo 
kar. 

Postawione p. W. zarzuty, w r~zie ich 
udowodnienia, zagrażały mu zatem, pozba­
wieniem wszelkich prnw stanu i zesłaniem 
na osiedlenie w najwięcej oddalone miej­
sca Syberyi. 

Śledztwo sądowe: polegające na z.badaniu 
wszyslkieh powołanych do Spl"Uwy świad­
ków, obowiązauych osobiście stawić się przed 
sądem i stronami, w innem nieco świetle 
przedstawilo cnlą rozpatr'y",aut), sprawę. 
Główny aktor, komornik l\hjcbrowski, po­
wtóI'zywszy sam ftlkt "kradzenia mu akt 
sądowych, nn pllnośne pytania prokuratora 
i obrOllcy, objaśnił, że Pl,zed dochodzonym 
wypadkiem bywaJ często w domu W., któ­
ry przyjmował go zawsze gl'Lecznie, a na­
wet pod ejmował gościnnie; nigdy zaś mię­
dzy nimi nie dochodzilo do żadnego niepo. 
rozumienia. DoLre jedn:1k stosunki między 
stronami ustały z chwilą, kiedy W. pod­
dając ruchomości ~ woje pod zajęcie komor­
nikn. 11., wsknzał mu, znmiast WbSllych, 
cudze, znajc1uj[!ce się u niego owce, w slm­
tek czego komornik, dowiedziawszy się o 
istotnym stanie rzeczy, czuł się zmuszonym 
powtórnie przyjechnć do W., znieść pier· 
wotnie naJożony areszt i ustanowić nowy, 
.żądając przytem od W. zwrotu kosztów 
za powtórny zjazd poniesionych, których 
jednak W. zaspokoić nie chciał, nie czu· 
jąc się do tego obowiązanym. W. rozp~­
trywanym wypadku W., podług mmemama 
komornika, uczuł się dotkniętym w6wczas 
dopiero, kiedy ten ostutni zaczął obliczać 
należne od dłużnika, podług prawa kosity 
co nieomieszkal wyrazić silnie podniesio­
nym głosem. Pragną.c 'uniknąć dalszych 
następstw nieporozumienia, komornik we­
zwał pozostają.cych na dworze świadków, 
a wracają.c według dalszego swego zezna­
nia-do pokoju, w którym pozostawił W., 
spostrzegł, że tenże drżącemi rękami prze­
wraca leżące na stole papiery. Chcąc po­
wstrzymać podsądnego, komornik zaczą.ł 
głośno stąpać; W. zaś w tej samej chwili 
porwawszy papiery, skrył się do najbliż­
szego pokoju, który zamknął za sobą. Tak 
niezwykłe zajście do tego stopnia pozba­
wiło przytomności wykonawcę prawa, że, 
nie znajdując nic lepszego do zrobienia, 
wraz z towarzyszącemi mu świadkami za­
"'1rał si~ do odjazdu. Pomocy obecnej w 
osobie sołtysa i jego pomocnika policyi, 
nie użył, gdyż W. "jeżeli mógł ukraść do­
kumenty s~dowe, mógł zarówno zabić ko­
gokolwiek 71 • Przypuszczając, że W., zro· 
zumiawszy doniosłość swego postępku, zwró­
ci skradzione dokumenty, zeznający ocze­
kiwał na niego dni kilka, poczem dopiero 
spisał protokót i przedstawit go prokura­
torowi sądu okręgowegCl. 

Drua"i ,;e świadków oskarżenia, Mm·gu. 
les, p~l"\votne swoje zeznanie zmienił w 
tym najwnżniejszym punkcie, że wprawdzie 
w tece komornika przed roztrząs!\nem zaj­
ściem, widział jakieś papiery, czy to jednak 
był nalmz, wydany przez sąd na imię El­
chnowicza-tego nie jest obecnie i nie był 
wówczas pewien. Dalej zeznaje, że przy-

T y D 'h E N. 3 

j echawszy z komornikiem do Gorzkowic, w swoim domu komornika M., nigdy je­
udał się za odszukaniem furmanki, podczP8 dnllk do żadnych nieporozumień między ni­
czego M. pozostawał w bufecie; w drodze mi nie dochodziło; dopiero zupelnie niesłu­
zaś do KroBna, Mnjchrowski opowiadał sznie w ywołane przez M. nieporozumienie 
świadko", i, że "w Gorzkowicach za butel- cu do zajętych przez niego owiec, zerwało 
kę wina, za jaką żądają w Piotrkowie 10, dawne przyjazne stosunki, z powodu, że 
tutaj zapłacił 8 złotych 71 • Po przyjeździe pod~ądny nie czul się obowiązanym do pla­
do Krosna, oczekując SOłtYSII, komol"Dik, cenin nie z jego winy wywołanych kosztów. 
chcąc spożyć znajdujące się w jego tece z Toż samo miało miejsce w danym wypad­
papiernmi gruszki, "postrzegł, że klucz od ku: podsądny nie miał ochot.y płacić ko­
t~ki gdzieś mu p"zC'pndł; wkrótce jednak sztów, wywołanych uporem komomika-pla­
meznany świadkowi wlościnnin klucz pl'zy- cąc Lubiatowskiemu należność, miał wsze/­
niósł i komornik uraczył się gruszkami. kie prawo żądać zaniechania postępowania 
Pr~ybyw8zy do mieszkania podilądnego, egzekucyjnego. Papierów komornika nie 
śWJadek wszedł mum z komornikiem do widział, nie zabiorllJ, a ustysz:t\nzy niczem 
przedpokoju W., zką,d zfłuważyI, że w tej nieusprawieclliwiony jego hałas, zauwa­
snmej chwili w stołowym pokoju jedzono 7.ył, "że chyba komornik pijnny, że ta­
obiad. Budany powtórnie na ~ądanie pro- kic krzyki wymbin". 
kuratora, Majch. stanowczo zaprzeczyl u- Po zamknięciu śledztwa zabrał glos oskm'­
dzieleniu jakoby Margulesowi wiadomości życiel. W dlugiej swojej mowie dowodził, 
o butelce winu;. czy zaś Margules wszedŁ że jakkolwiek W. nie mógŁ mieć na. wzglę­
razem z M. do przedpokoju W., M. nie azie korzyści, to jednak uluH(U akta nale­
pamięta, a dopiero na odjezdncm zauwa- żące do komornikn, raz z powodu niemoź­
żyr, że w domu W. jedzono obiad. noŚ ci wyp1"acenin w czasie żniwa nnleżącej 

Sołtys Wojtasiak i podsoltys Lupa, z Ełchnowiczowi sumy, po wtóre, w imie; szla­
których żaden nie widział samego faktu checkiej buty, nie znoszącej "w pm'lskim" 
kradzieży, zeznali, że tylko dowiedzieli się domu komornika, od wieków, tt'adycyjonal­
o nim oJ komornika. Przejeżdżając zaś, nie lekceważonego, niet'ierpianego, pogardza­
razem z komornikiem okolo ganku, zau- nego. Ta część mowy prokumtora byJa pra­
wazy!l podsądnego, od którego M. żądnł wie najrlluższą. Mówca usiłował stosun­
zwrotu znbranych jakoby papierów. W ocl- kiem naszej szlachty do organów władzy, 
powiedzi na to W., zwracając się do świad- objaśnić przestępny czyn podsądnego, na 
ków, pówiedziaJ: "Komornik widać pijany, potwierdzenie czego, odwołał się do powa­
że robi mnie złodzieje{Il-będziecie świad- gi wielkiego naszego MickiewiczII, przypo­
knmi". Majchrowski często, przed docho- minając losy woźnego z "Pann l'adeusza 71 • 

dzonym wypadkiem) bywał u W'J nigdy Nie powątpiewając o dokonaniu przez pod­
jednak nie żądnl pomocy miejscowej poli- sądnego zal'zl1conp.j mu zbrodni, a zrzeka­
cyi. Czy M. był istotnie pijany czy nie- .ląc się oskarżenia o zobelżenie komornika, 
świadkowie objaśnić nie mogą, bo "chłopa prokurator żądał ścisłego zastosowania § 
tn pijanego, to łatwo poznać, bo się prze- 1658 kod. kar. gł. i popr. 
wraco, ale pon-to wcale co innego 71

, Po wysłuchaniu mowy oskarżyciela, znu-
Powolani przez obronę śwbdkowie, Lu- żona już dotąd publiczność, odetchnęła ca­

biatowski, Elchnowicz i Martynowski, du- łą piersią. dla nabrania nowych sit do wy­
żo przyczynili się do wyjaśnienia tej przy· sltIChania mowy szanownego Ob1'ońcy. Oczy 
krej a zagadkowej sprawy. Pierwszy oz wszystkich utkwily w poważnej i sympaty­
nich był bezpośrednim wierzycielem pod- cznej twarzy adwokata Pepłowskiego. 
sądnego, ktory w roku przeszłym, przy 
chwilowym braku gotówki, dał mu weksel W dwugodzinnej blizko, kwiecistej, a jak 

400 ~ 'l . zwykle silnie argumentowanej mowie, obroń-na rs. ,przyczem zap~acl procent po b·· 
d. 1 września 1'. p. Pomeważ jednak su- ca podsądnego, punkt po punkcie, z lJał 
ma ta stanowiła posag córki Lubiatowskie- przedstawiane przeciwko W. pO'lzlaki, do­
go wydanej za Elch., przeto L. odstą,pił wodz!1c z jednej strony, niebytności samej 
ów weksel E., nie uprzedziwszy go jednak zarzuconej mu kradzieży, z drugiej zaś -
o pobraniu procentu. E., potrzebują,c go- uchylaj~!c naj słabsze nawet podejrzenie o 
'k' d ·ł k . l l dokonaniu jej przez podsą.dnego. Preteu-tow l, prze staWI we sel s:tdowi I uzys m . d' ł syje komornika do po sądnego o mewyp a-

wyrok przeciwko podsądnemu. Dowiedzia- cenie należnych mu jakoby kosztów; dłu-
wszy się o tern W ęgliński, złożył na ręce o.oletnio dobre stosunki z wierzycielem, na 
Lubiatowskiego rs. 40D, żądając oddania korzyść którego pierwszy miał działać; 
mu nakazu sądowego. Ponieważ jednak l 1 W 
nakaz znajdował się już W rękach komol'- względna niewysokość na e.żnej o( . su-
nika Maj. i ten nie chciał zwrócić go EI- my; gotowość "V. do wypłacenia należności 

bez użycia środków przymusowych; nako· 
chnowiczowi, żądając, aby W. osobiście niec owa fatalna butelka starego węgrzyna, 
stawil się u niego, dłużnik zaś nie czuł się l r . l 
w obowiązku odwiedzenia kancelm'yi . ko- przy tylu innych o co ICznoŚCutc l sprawy: 

dały b(1gttty matel'yjal' znakomitemu mów-
~~1'~~;6E;'z:~ :::z~~t~n: :O~l~.;.~z~ wW:~~ ey do obrony podsądnego, Ni~ podejrzewa-

l t l jąc p. Maj chr. o złą. .wol~> mając jedn~k 
ka dni potem, komorni {przystąpi (O żna na uwadze podeszły WIek .lego, pore dma 
nego już wykonania wyroku sądu. i roku, w której teJ1Że z ~wnieczności mu: 

Zeznanie Elchnowicza, nnjzupelDlej zgo- siał się poddać wpłYWOWI dość znacznej 
dnem jest z zeznaniem teścia jego Lubia- dozy smacznego acz zdrndliwego nekt~ru, 
towskiego. mówca .. postawił liczne a bardzo możlIwe 

Martynowski, jako wójt gminy, towarzy- wypadki zatracenia prZe7.01'1 dokumentów, 
szył sędziemu śłedczemu przy dokonaniu przY naja"łębszem przekonaniu, że takowe 
w domu W. rewizyi, w czasie której w zostały ~u skradzione przez źle już dlań 
biórku podsądnego znaleziono 4 czy 5 stu- usposobionego przedtem podsądnego. Od­
rublowych banknotów. Otrzymawszy roz- powiadając na wszystkie 'punl~ty oska.rże: 
kaz aresztownnia W., rozmawiał o calem nia, szanowny obrOllca me .DlOg! pomm.ą.c 
zajściu z dzierżawcą bufetu na stacyi Go- postawionego naszej szlachCIe zarzutu me­
rzkowice, od którego dowiedział się, że ko- p08znnowan:a organ6w. władzy. Ni~ czu­
mornik łatwo mógł sh'acić papiery, bo przed hc się w prnwie przyjmować kreacyl poe­
wvjazdem cło Krosna, wypił u niego bu- tów i b(>netrv~t.ów za mitlrę społeczmlstwa 
teikę starego węgrzyna. Od Gorzkowir do i pojrdvnr7.y·ch j ego cztonków-w zestawie­
Krosna nic dalej jak 6- 7 wiorst. Swin.- nin 'ze ~zlnchcicnmi, Ścign.i:!cemi woźnego z 
dek, znając tlobrzc podsądnego, n~e dawał "Pana Tadeusz:t". przedsta wil ca tą galeryję 
wiary wieści o dokonaniu przez mego, za· śmics7.nnh, n nawet "<"strętnych bohaterów 
rzuconej mu kradzieży; tegoż zdania b~Ia utworów Grybojedowa, Gogola i Szcze.dry­
i jest cała okolica. na. Dzielny znawca procedury hymmal-

podsą.dny na odnośne pytania }Jrezydu- nej, żądat ści'itego zastosowanin 15 § tako­
jącego, objaśnil, ~e do czas?- dochodzone- wej pozwulnjQ-cego pociągać. każdego do 
go wypadku nieJednokrotme przyjmował odpowiedzialności tylko 7.a Jego własne 
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winy. Silnie zaakcentowanlł przez proku- pozodtawał IV cbw'ili dokonania dochodzo- nego CZl\plickiemu pr7.estęp'ltwll:' była ~d­
ratora "butę ezlachecklł", jako motyw po- nego czynu. Z zeznn.ń nauczycieli dowie- dawna żywiona ku punu J. meuzusadmo­
.tępku obwinionego, sta.rał się m6wca. uchy- dzieliśmy się, że C. jeszcze w czusie poby- na nienawiść. Wydalenie C. z gimnuzyjum, 
lić, znajduj:tc, że buŁa ta mogłaby mieć za- tu swego w Kielcach, odznaczał aię nie- a tern samem postawienie go do inspekto­
.toBowanie między dwoma ludźmi różnych moralnem postępowaniem, co objawiło się ra w stosunku osoby prywatnej, w danym 
.połeczeństw i sfer towarzyskich, podczas, zwłaszcza w dwóch wypadkach. Otrzyma- wypadku, znaniem ohwiniającego, nie mo­
kiedy w danym wypadku, naprzeciw "iebie wszy od p. J. z biblijotcki gimnazyjalnej że mieć znac7.enia, gdy innych pobudek, 0-
etali ludzie tegoż samego społeczeństwa, książkę p, t. "Reformatorowie Europy", pl'ÓC7. chęci zemsty, wsk:\zać niepodobna. 
wyznania, tejże samej warstwy to warzy- zwrócił,mu takową z różne mi "cynicznemi Limfl~tyc7.ny wygląd podsądnego, jego ma­
skiej; nic więc nie sktaniało ani zmuszało i zuch wałemi" uwagf~mi, które tak zgor- łe, zamglode oczy i często powtarzające si~ 

_podsądnego do lekceważenia p. M" nawet szyły p. J., że, nie czytają.c nu wet W8Zy- dl'gawki muskut6w twarzy, nadają.ce jej 
przy urzędowym jego charakterze. Że pod- stkich, oświadczył podsądnemu wobec ca- POZÓI' uśmiechu wtenczas nawet, kiedy łzy 
elłdny, jak tego od niego żąda.t akt oskar- łej klasy: "wt\l.sną. ręką. napisałeś pan wy- błyszczą. w jego oczach - przekonywajl} 
źenia, na posta.wiony mu przez komornika rok na siebie; jeżeli najmniejazą l'I':er.zą przedstawiciela władzy prokumtol'skiej, nie 
zarzut kradzieży, nie wyma.gl\ł natychmin~ kiedykolwiek pl'zypomnisz mi pan to, coś o zwichnięciu, ale o najgłębszem już ze­
Itowego zrewidowania swojego domu i oso- napisał na tej książce, to poczytam sobie psuciu moralnej istoty podsądnego, dowo­
by, ani ośmielił się obrewidować komorni- za święty obowią.zek usuną.ć go, jako nie- dem czep:o są. owe niewyraźne "cyniczne, 
ll:a, ?yło to zdaniem obrońcy, wyrazem po- godnego, s;:kodliwego ćztonka epołeczeń- zuchwałe" uwagi, poczynione na margine­
.c~UCH\ własnej godności, niepozwalającej stwa", Bliższej treści tych uwag świadek 10- sic .. , "Refol"matol'ów EUI'opy", owe lowela­
mkomu na natychmiltStowe uniewinnianie bie nie Pl·zypomina. W drugim wypadku, sowskie, uliczne wycieczki. 
ai9 SI: pierwszego lep3zego zarzutu, jak 1'Ó- wydarzonym jak na. nieszczęście w kl'ótkim Ob1'OllGa podsądnego w niektórych tylko 
wnie wyrazem instynktu zachowawczego, po pienvszym cza!lie, C. w c\llu·.ktel'ze u- punktach różniJ' się z opiniją prokuratora • 
• trzegą.cego, w danym wypadku, od nara- licznego Donżuana" w bezwstydny sposób" Zgóry potępił użycie brutalnej siły kułaka~ 
żania się na odpowiedzialność za zobelże- zaczepił na ulicy dwie przyzwoite panien- zwłaszcza przez m.fodzieńca wstępującego Ita­
nie urzędnika. ki, Ostatni ten wypadek spowodowat wy- ledwie w szranki życiowe; uważając jednak, 
~o zakończeniu rozpraw, sq,d wydalił się dalenie podsądnego z Kielc. Do wydale· że w młodem sercu i umyśle uzasadniona 

do I~by narad, pozostawiając podslłdnego i nia go z piott'kowskiego gimnazyjum, po- nawet nienawiść, lata całe trwać nie może, 
publiczność w pernem niepokoju oczekiwa, sl"użyła, doszła. do wiedzy wł'adzy szkolnej, -że jeśli palł J' wyświllodczyl krzywdę pod­
niu •. Oczekiwanie to zakończyło się w kil- wieść o zaczepianiu przez C. na ulicach sądnemu jeszcze w Kieleach, następnie zaś 
ka mInut, gdy sąd, powróciwszy do sali posie· przyzwoitych kobiet i niewyj~śniony no. są- dopomógł mu do umieszczenia się w innej 
dzeń, , ,wr:gtosił wyrok uniewinniający p, dzie udział jego w sprawie usiłowania sa, B1.:kole, gdr.ie żadnych z nim niepr7.yjaznych 
Węglmsklego co do obydwóch postawio- mobójstwa jednego z kolegów; wiadomem nie mia.ł stosuuków- to niechęć O. ku p. J. 
ny~h ,mu zarzutówj-niemniej wyt'okiem tym tylko jest, że C. i ów jego kolega, skiero- dawno już musiała wygasnąć. Powiencho­
Z~leSlO?y został sposób zabezpieczenia 080- wawszy afekta swe ku jednemu i temu 8a- wność podsądnego nic a nic nie mówi o je~ 
blstOŚCI p. W:-poręczenie w wysokości rs. memu idealikowi, zerwali przyjazne mię- go moralnej wartuści, tern więcej, że.,. d8 
6000, nil, które został oddany po pierwo, dzy sobą stosunki, W' skutek na.pisania przez gltstibus Ilon eał disputandum; większa zaś 
tnem przesiedzeniu 6-u tygodni w miejsco- C., jakoby w imieniu idealiku, listu do swe- nad przeciętną wrażliwość podsądnego, wy­
wem więzieniu. go współz:\wodnilm. Co mianowiCie list wołująca m(\że nieraz .zbyt szorstkie i ni-

II. Tegoż samego dnia, o godz. 7 wie- ten zawierat-nik~mu, ze, świadków niewia- czem nieusprawiedllwiune traktowanie osób, 
czorem, wprowadzono sprawę Czei1ława domo. Podl'ug obJ~śllle~lU samego podsą.d- wobec kt6rych powinien się czuć w stosunku 
CzaplickieO'o w obronie któreO'o stawat ten- nego, był to dOWCIpny I za takowy przez większeoo poszanowania nie powinna by 

"" , <> kl' 'L dl l:) , 
że sam adwokat przysięgły Pepłowski. c el:?0w uznan! ~Iel:l:łzyll.; p~ lUg zaś ~f!. służyć za zasadę do potępienia; natomiast 

Alct oskarżenia o ta't d d o d ZMllI:\ nauczyc~eh" illit ten miał w,Ywoluć powinna posłużyć za nić pnewodnią do wy-
p 8 Wl po są neoo po ooólne oburzeme I poctard.. koleO'ow dla I , " . I ' l kó d d zarzutem czynncO'o zobelżenit~ inspektora <> l d R d d I:>.~ <> • JI1SOIellla wie u a WJe u postęp w po . są ne-

. . ,"', ,pOt są nego. a a pe aO'oOlczna zestaWIa.- 'd kt ' 'd h d b' ""'y mleJscoweO'o glmnazYJum p J anowslCleO'o . , d 1'[,' <> • ' go, mIę zy oreml oc o lOny o eCllIe \Ja 11 
Przy okoli~znościach nastę'puj:"cy'e.h W k;Q~ .ląc ?statc~le dIwa wrp,a';l~l, z ~>\diemkPokstóępo-1 ważne zajmuje miejsce. Wraźliwy 'l natury 

.". walllem a. wYJasmenul Je ua t re- ł d' , , , tir eu mal·Ca. r. b., Czaplicki za niemoL'alne ,'. " ; " Ilt O ~lemec, postawiony w WYJą Il?wem, po-
d . " t ł d l ' go, ŚWiadkOWIe, oprocz wyz wyllllenlOnych łoiemu UCZUla wydaloneoo z gimnazjum 

pr?wa zW
eme ~lę! zos Ut wy

22
a °kny, z ~lInna- faktów, nie mogli przedstawić żadnych in- spotyka swoJ-ego byłeao z;ierzchoika' oddąJ'~ 

zYJum. mieSIąc po em, wlett:ua, ZOo , h d h t 't ' t . , ..., 
bItczywszy pana J. w alei Aleksandryjskiej, \ nyc, anJ;c 7 pOi ~\llOWI ,a oznaczyc s oplen mu ukłon l otrzymuje w zamian lekkie kiw-

odbie ł doń i z t łu cI l rr ' lrft mOlalnośCI pu~sądnego ltc~bą ,2, n tem sa- nIęcie głowy; silnie tern podrażniony i zapy-
p g y u erzy ",o lę~ w mem stosowllle do obowlą.zuJących prze- t' h 'l' k' 'lk' ł 
lewę stronę gl'owy wymawiając pl'zytem I '6' k l h ' d ś -: d tany w ej c WI l " to Jest ten wIe l CZi.O-
"oto masz, teraz sk~ńczyłem" Pl'zyczynę pl~ I'V dSz, o ntycś ? DlWe °dPUI ?IC go ,od egkza- wiek" odpowiada "to pies", a kiedy drugi 

k' . . " '-, mmu oJl'za o CI. y a aHc go Je na z "t ' ' ta lego tal'o-ll1ęCIlt su~ na honor ZlVlel'zchlll-" \'ł k ' k z Jego owalzyszy zwraca mu uwagę na me-
ka, akt o~karżenin widzi w nienawiści glmnazy~~m, pozwo l, 1\ mu W oncu 1'0 n właściwość takiego odezwania się, biegnie 
Cza lickie ° ku Janow k' d pl"Z~StąplC do egzamlO~ na. prawach osób za niesympatycznym dla !liebie czi:owiekiem 
" p , g,. s le~u, z powo u, pobIerających edukacyJę prywatnlł. ., ' , , 
IZ O~t!\tDl miął SIę przyczyll1Ć, podtug mnie, " . l-wyswladc~a, mil: obelg.lil. -\.rzy takIm zb~e-
mama pod~ądnego, i obecnie i jeszcze w Podtug zeznan nauCZYCielI, podsądny od- gu olmbcznoscl, me moze hyc mowy o zme-
czas~e pobytu obydwóch w gimnazjum kie- z~acza~ się wy?i~niejsze~i zdolnościa~i, lu, ważeniu pr,ze~ O. in.spe~t01·a gimDazyj?~ w 
lecklem w l:oku 1879, d~. wydalenia C. , btl' UUZO czyt~c I z:.ęcz,ll1e ~ładał, plOt·e~. skutek pel:m~ma obowtązkow sluib'l.-W s,wtet­
podczas, kIedy Ja.nowsklJ żywił jak Inspektor JanowsklJ U1gdy l W U1czem me nym zwrome przedstaWIł pan Pepłowskl sto­
najlepsze, dla Czaplickiego chęci, - do te-, s,tal'ał się ?zk.odzić pOddl}dnemu, i od chwi· s~n~k uczącej aię mło~zieży do j~j ~auczy­
go stopma, że po wydaleniu ~o z Kiele-III przybyCIa. Jego, w początku 1'oku prze~ CIeli. Mtodlleż ta Dle wIdzI, l Dle po­
ckiego gimnazyjum, pierwszy o zap1'onoVl'ał szlego, do tutejszcgo gimna~yjum, podług winna widzieć w nich urzędników pań­
~iędzy 8wemi kolegami skŁ!tdkę, na z~bra' l zeznania świadk6w i, pod~ug obj.aśnienill 8:1- stwowY,ch: ale ~aczei przewodników i, do­
Dle funduszu potrzebnego Czap\. dl:l. pl'ze- \ mego podslł-dnego, me miał z mm żadnyr,h broczyncow SWOiCh, w obec czego Ulepo­
niesienia się do innego gimnaz:yj~m, a nad-zajść ani stodunków. Wedtug zeznań ko· dobna nawet przypuścić, ażeby O., zniewa· 
to dał mu list polecający do tutejszej vl"l'a- lego", C" Polkowskiego i Ratulda, na kil- żając pana J. miał rozumieć, że znieważa 
'dzy szkolnej, dzi~ki jedynie któremu C. zo- ka minut przed dochodzonym wypadkiem. przedstawiciela jakiejś władzy państwowejl 
stał przyjęty do szkM tutejszych. Obco wezyscy trzej spotkali p. J. nll. ulicy. Pol- Obrońca. nie znajdUje podsądnego tak zde­
cne wydalenie C. nastą pito nie na. ż:}- kowski i Czaplicki ukłonili się inspekto- moralizowanym, jak to chce widzieć pro­
danie J., a w skutek jednoO'łośnej decyzyi rowi, na co ten odpowiedział tylko lek- kurator. Owe donżaaneryje podsą,dnego, ów 
całej rady pedagogicznej, ;najdującej' po- kiem- kiw~ięciom g,łowy. Ratuld, któl'y aiewyjaśniony udział w miłosnej awanturce 
stępowanie C. zbyt niemoraInem i mają.cem przed rokiem, opuścIwszy miejscowe gimna- kolegi, są zdaniem obrońcy zwykłą zabawkIł 
wywierać jak najo-orszy wpływ na jeO'o to- zyjum, nie znaŁ inspektora, zapytał towa- uczacej się młodzieży; czytanie zaś w tak 
warzy3:.r;ów. o o:> rzyszó~v "kto jest. ten wielki czl'owiek,. co mło"dym wieku pllważnych lcsiążek i robie-

No. odnośne zapytanie prezydującego, wam SIę tak kła?la?" - na co C. z wldo- nie na nich uwag, choćby najbardziej niezgo­
podsą.dny oświad0zył, że przyznaje się do I cznem l'ozdrażnlemem odpowiedzieł : "to dnych z zapatrywaniem się ludzi dojrzałych 
zobelż~ni!t J" lecz nie jako inspektora gi- pi~s"; kiedy zaś Polk.! jako u~zeń gi.mna- jest zapowiedzią poważnego kiemnku umy­
mlJazYJum, !l. jako znajomego, ktu!'y nie od, Z)"J um, zacząt \'I'ymRwluć mu mevrCaśclwośĆ slu i dążenia do samodgielności. Ze szcze­
powiedział ukłonem na jego gl'zeczny u- podobne,go wyrażenilI, C. pobiegł za iJ?-spe- rym zapałem mówca wyraził tu życzenie, 
klon. ktot'em I Zll eh wdę zo helży ł go w wmdo- aby nasza młoQzież tylko takie miała wa,-

Badani pod przysitJgą świadkou:ie, inspe- my sposób. Ratule! donat, że C, tegoż dnia dy. 
ktor gimnazyjum Jnnowskij, dy/"ckiOl' Mi- ~)powiad:lł mu o pl'ześladowamu go pl'zez Wobectych wszYhtkich okolicznośei, obroń-
gulin , nauczyciel Gromakowskij i koledzy l11dpektol'a. Cli. podsąduego, iądajll,c kary odpowladają-
po~są.dnego Po~kowski i Ratuld, nie potrze- Pl'o~'uratol', nie powątpiewając ani na cej tylko wysokośc.i przestEijpstwa. i ta' iej 
buJą.c us~a~a,~~lać sameg? fa~tu pl'zestęp- chwilę o zob ~lżeniu, przez podsądnego, in- która nie byłaby wyrazem zemsty lub po­
stwa, wYJasllIlt tylko z Jednej strony sto· spektol'a, w skutek pełnienia przez osta- strachu dla drugich, ale, nie łamiac podsąd­
sun~k C. do zo~el~onego, z, ur~giej ?lo~'al- tniego obo~ią.zków sfużby, dowodzie, że I nego, wywołała jego szezel'y 7.al °i popraw~ 
ne Jego zboczeme l uSposoblellle, w Jakiem bezpośredlllą pobudką. dukonania zarzuco-! -prosił o ukaranie_C" za znieważenie oso-
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by prywatnej; w obec zaś braku skargi po­
szkodowanego-za naruszenie porządku pu­
blicznego. 

Prokurator w krótkiej replice starał się 
przekonać Sąd, że Czaplicki podlega ukara­
niu nie za. mniej lub więcej romansowe swe 
usposobienie, nie za czytanie mniej lub wili)­
cej poważnych książek, ale za znieważenie 
'publiczne inspektora girunazyjum. 

W odpowiedzi na to. obrońca podslłldnego 
aziwił si~ tak niedokładnemu zrozumieniu 
jego poglądów na daną sprawę, zwrócit uwa­
gę na obecne moralne cierpienia pQ..dsllsdnego, 
jako karli) 2"a błąd popełniony, a w końcu 
silny położył nacisk na zmian'J okoiic~ności, 
w których obecnie wzrasta młode pokolenie. 
"Wszyscyśmy-mówił-w swoim czasie po­
pełniali, mniej lub więcej eiężkie błędy, nie 
poddawano nas jednak pod wyroki sądów 
kryminalnych II, 

W pozosta.wionym podsądnem u ostatniem 
slowie, C, nie prosił o uic iUllego, jak tylko o 
"pozostawienie mu możności dalszego kształ­
cenia SięII, 

Po krótkiej naradzie, sąd wyniósł wyrok 
skazujący C. stosownie do wniosków proku­
ratorskich, na zasadzie 285 § kod. kar gł. 
i popr., za zniew~żenie inspektora gimna­
zyjurn, na 4: miesiące zamknięcia w domu 
pO!,rawy. 

Z PabiJanie. 

T Y D Z I E N. 

czysty owoc fanta.zyi pan3. reportera i ża­
dnej niema podsta,vy. 
Przejdźmy teraz do rzeczy więcej ob­

chodzących ogół, niż sprostowania. 
Miasto nasze posiada dwie szkoły ele­

mentarne. Szkota M 1, zwana polską, II li­
czy około 200 ucznió\v i uczenic;- z wy­
jątkiem kilku dziewcr.yn żydowskich, wszy­
stkie dzieci wyznania katolickiego II l), 
W szkole elementarnej N! 2, niemieckiej, w 
r. z. byto 584 dzieci, a z tych w ciągu ro­
ku, ubyto 165, pozostało więc 419- z któ­
rych, podług wyznań: 

Katolików. 
Ęwangielików 
Zydów, . . . 

chlopc. 
66 

14:4 

W schod. obrzędu 2 

dziewcząt 
58 

146 
3 

Razem-----::2""'1-:::::2---2""'O=-=7:---

Z powyższego wykazu widzimy, że ży­
dzi, stĄnowią.~ niemały procent ogólnej 
ludności, nie posytają swoich dzieci do 
szkół ogólnych. Młode pokolenie żydów 
uczy się w chedel'ach, tych siedliskach cie­
mnoty, zabobonu i niechlujstwa. Tyle już 
mówiono i pisano o konieczności zniesie­
nia chederów, że szkoda papieru i ntl'a­
mentu na wznawianie tej kwestyi: zwyczaj­
nie-groch na ścianę! 

Mieliśmy tu także pl'zez cztery lata pen­
syję żeńską, dwuklasową., panny Wróblew­
skiej. Uczęszczało na pensyję przecięcio­
wo dwadzieścia panienek. Kurs, co pra­
wda, niezbyt obszerny, za to wykl'ad przed-
miotów, jakiego się trzymano, zalecał Skl'O-

Dnia 16 eierpnia, mną pensyję. Szk(,)da, że panna W. w tym 
Sprostowanie.- Stan $zkół.- Separatyzm niemców,- l'oku opuściła nasze miasto i pozbawiła nas do, 
Wykaz prenumerowanych gazet, - Księgarnia,- Ko- bl'ych owoców pożytecznej swej pracy, Oso-

niecZflość spisu jednodniowego. ba, któraby sobie :i.yczyła założyć pensyję 

Jeżeli wiadomości podl\W'nne do gazel z w matem mieście, mogłaby zajlłć miejsce 
różnych zakątów kraju, równie zgodne są p, W. i dalej prowadzić podjęte przez po­
z pl'awdą, jllk korespendencyje z Pabija- przedniczkę trudy, 
nic, to radził bym redukcyj om do każdeO'o, Obie wyżej wspomnione szkoły n:.tRze 
aobotniego przypuśćmy numeru, dOłąc;yć elementarne - to cała. niwa, gdzie serca i 
arkusz sprostowań. Notuję dzisiaj dwa fa- głowy nowego pokolenia, przyjmujlł pi er­
kty, dowodzące, jak dalece nasi korespon- wszy posiew moralny i umysłowy. Za ma­
denei rozmijają się z prawdą.. ło znam 8tan szkoły elementul'Dej ~ 1, a-

Na początku wiosny, dwie firmy tutejsze żeby o niej wydać jakiekolwiek zdanie. 
zabieraty się do założenia w Pabijanicach Bą.dź co bq.dź, mniejszą cieszy się oon po­
Ilowyuh zaktadów fabrycznych. jeszcze nie pulal'Dością od jej rywalki. Wnioskuję O 
byto dachu mt nowych, hudynkach, a już tem ztą.d, że w tym l'oku do szkoty N! 2 
ktoś donosi. "Gazecie Swiętecznejll, że w na sto kilkadziesiąt miejsc zgłosiło się po­
Pabij:"l.nicach zostały wybudowane dwie no- dobno ?O czterechset ka.ndydatów; o takim 
we fabr.vki, w których może znaleźć mier n~ptywIe zaś do szkoły M 1, bynajmniej 
Bce 1,500 robotników i rzemieślników. D1e słyszałem. Sama s~koła polska mieści 
~ ,8kute~ takowej korespondencyi, księża się na Starym Rynku w niepozornym dom­
mieJSCOWI otrzymali z różnych stron kra- ku, niczem nie odt'óżniającym się od re­
ju kilkadziE'siąt listów od ludzi, szu lcaj ą.- szt! o?ok stoją.cych; szkota zaś 1'i 2 znaj­
o.fch pl'acy, gotowych jechać do Pabija- dUJe SIę na Nowem Mieś~ie, i jak na na­
mo. Trzeba byto każdemu z osobna od- sza miasteczko przedstawia się okazale. 
~isywać, że fabryki dopiero za parę mie- O~ok parku, ,w. ale~ i naj ludniejszej ulicy 
81.ęCY będą. gotowe i, że robotników wcale mIasta, wznOSI SIę plęh'owy budynek, upię­
me brak. Ileż to nadziei, trudu i kosztów kazony od fl'Ontu klombami, krzewami róż 
wzbudziło takie nierozważne podanie wia- i posążkami. Dolne piętro zajmuje niższy 
dorn?ści: Kilku nawet robotników wprost od?zi~ł sZ,kory, górne piętl·o -wyższy, Na­
p~zYJeehn:to .do ,Pabijanic; ci jednak, dzię· ukl, Jak l w szkole M 1, wykłada dwóch 
In wstaWIenIU SIę duchowieństwa miejsco- nauczycieli. Wykłady pt'owadzą. oni z ca­
wego, znalezJi pomieszczenie w fahry- łq. sumiennością, a. uczniowie, kOll.cZ~tcy 
kach. szkołę, umieją. kurs całkowity znakomicie' 

Druga wiadomość niedokładnie podaną świadczl~ o tem publiczne popiey w końc~ 
była do jednego z ostatnich numerów Ty- każdego roku 8zkolne!!o, Cieszyłby nas i 

d 'II W' d "d ~ go ma,' la,omość tę IIKUl'yjer War- k~ż ~go tak ~wi~nący stan szkoły, gdyby 
szawsklII powtOl'zyt z oburzeniem w swych me Jedno, wlelkle- ale, Szkoła M 2 jest 
dzpaltach, wyrzekając na eie!Dnotę żydów, na wskróś niemiecka: wykł::td w niemie­
~~o ~łowa ~ol'espondenta: IIZydkowie Pa- ckim odbywa się języku, słowa polskieO'o 
bJ~~n,lCcy ,,!zedawno spr~wadzi~i do swojej yr szkole. nie usłyszysz; lekcyi polskiego 
bozmcy śpl~~nka; pomImo Plę_knego śpie- Języka mema. nawet, w planie. Czyż po­
W?, uwolmh go dlatego, ze w szabas tr~eba lepszej pozycY.1 dla forpoczt germań­
ml~ł, but>:" oczy?zc.zone, prasowtm~ koszulę, l:lkle~O ?aptywu? Wmą. szkoły jest to, że 
peJsow nIe nOSił l z żoną chodZIł pod r~- ludZIe SIę tu rodzą, żyją po lat kilkadziesiąt 
kę"· Ft~k~ rzeczywiście niedaW'l'!0' bo, t-!lko i-literalni? a~i. slo.wa nie rozumieją. po pol-
3 (wyrazme trzy) lata temu mIał mIeJsce; sku, Do JakIej WięC narodowości nalflżą 
przedsta,wia się on jednak w, cokolwiek in- ci .ludzie, co rodzą się w polskim kraju, 
nym. śwxetle .. Kantora uwolmono za wJ:kro- żYJi!: pod, bede~ l:osyj.skiom, a mówią. tyl­
czeme przc~lwko ~as?,dom mo~alnośCl, w ko Języ~lem meIDl,ecklm? N atul'alną. więc 
ty~ Zn!1.CZellIU, W JakIem my Ją wszyscy rzeczą., ze pokoleUla germalIskie nie zmie­
~oJ~ujemy. T~ki był główny punkt oska!'- niają. się w naszym kraju; Drang nach Us­
zenta; wreszclC zarzucono mu także, że 
8am sobie 10 8obotfJ bltell czyśr.il, Opowiadanie 

J I) Innycn szczegółów nie udało mi się dowie-
zaś O koszuli, pejsach i żonie, jest to już dzieć, (Przyp, autorII), 

ten szerzy się jak pożar na stepie-spokoj­
nie ale groźnie! Zanadto na8~e gazety zaj­
mują się "kwestyją żydo,wską.lI, a zamało 
II kwestyją niemieckąII. Zadell polak nie 
zżydzieje; ale jak nasza ludność niemie­
ckiemu ulega wpływu, o tem my najlepiej 
wiemy. W miastach, zamieszkałych pl'zez 
niemców, pedagodzy-polacy niechaj zrozu­
mieją Jwoje święte powotanie; dbając o 
mOl'alne i umyiiło we wychowanie dzieci, 
winni stać na straży rodzinnego języka, o­
byczajów i ducha swojskiego, Przez su­
miennie wypełnianie obowiązków. winni 
tak wysoko postawić szkołę, ażeby rodzice 
ani się namyślali. do któl'ej szkoły posyłać 
dzieci; a wtedy, kto wie, czy i rozsądniej­
sza część niemców nie powierzy swych dzie­
~i polslciemu kierownictwu. 

Stoimy wobec niezaprzeczenie wyższej 
cywilizacyi, której, jeśli nie dorównamy, 
uledz będziemy musieli. Ile to korpora­
cyj, ile stowarzyszeń mają w PalJijunicnch 
niemcy: Sziitzen - Verein, Sanger - Verein, 
Tul'D-Verein etc,! Robiq. oni wszystko sy­
stematycznie i złączonemi silami; nam ~rak: 
tej, że tak powiem, socyjalnej spójni, któ­
ra tączy niemców w Gesellllzaf"y, Vereiny 
i t. p, 

Ogólny poziom umystowy niemców 
niewą.tpli wie wyżej stoi od naszego, W y­
kazuje to dowodnie lista polskich i niemie­
ckich czasopism i gazet u nas prenumero­
wanych li). Miasto nasze otrzymuje nastę­
pujące pisma: 

Polskie. 
Echo egzem pl. 1, Gazeta Handlowa 1, 

Ga;teta W:\rsznwska 3, ICUl'yjer Codzi(~nny 
2, Kuryjtlr Warszawski 2, Słowo 2" \Viek 
5, Nowiny 3, Bluszcz 2, Gazeta Swillte­
czna 5, Klosy 2, Przeglą.d Kntolicki 3. Ga­
zeta Lekm'f!b l, KUl'yjel' Roiłliczy 1, T.v­
dzień 5, Medycyna 1, Pt'uwcla 2, Pl'z~'.ia­
ciel dzieci 2, Tygodnik Illustrowany l, Ty­
O'odnik Powszeeh ny 2, Biesiada Literacka 
t, Tygodnik Mód 1, Wieczory r?dzinn.e l! 
Swiat Illuetrowany 3, Romanse l POWIeŚCI 
2,Gospodarz 1. - Razem 55 egzemplarzy. 

Niemieckie 
BerI. Tugeblatt egzempJ. l, N, Prl'mS9. 

Zeitung 1, Szles, Zeitung 2, Bohemia l~ 
Rigael' Zeitung 2, N. Zeituug fUl' St, u. L. 
1, Evangelist 1, Buch fiil' Alle 10, FJieg. 
Blat.ter 2, IIlustt', Welt 5, Bibl. d. Unter­
hal. 2, Chl'onik d. Zeit. 8, Die Heirnatll 1, 
D. Neue Blatt 10, \<Vestermuns Monatsch!'. 
1, Berliner Schulmaohel'Zeit (gawta dla 
szewców) l, ModenweJt 10, B:lzal' 3, Fl'<lUen­
zeitung 1, Iugendblatter 2, Hausfrell nd 
1, lUustr. Rom<tne 5, Cl'iruinalzeituug 4, 
Ueber Land u. Meel' 7, D, popuhu'e Zeit­
schl'ift, (pismo dla homeopatów) 2, D. G}\r­
tenlaube 7, Del' Wachtet, am Kreuze (pi­
smo dla spraw religijnych) 22, Die Muster­
zeitung (gazeta fal'bial';;ka) 1, RlllldszHu 1, 
Daheim 4, U nsere Zeit. l, Lodzer Tage­
blatt 15, Lodzer Zeitung 20.- Razem 161 
egzem plat'zy. 

Gazety 'I'o.~.1dskie. 
Golos 1, Nowoje WI'emia 1, Mosk. wse­

mil'. wystaw. 1, Gubern. Wiedom. 9, Pt'a­
wit. Wiestn. 1, Senntskija objawI. 2, W y­
!'ocz. prik. owoen. czin. 1. - Razem 16 
egzemplarzy. 

W jfJzyku angielskim, Interpreter 1 egz_ 
W hzyku hebrajskim. Hac6ro 1 egz. 
Ogółem miasto Pabijanice otrzymuje l'ÓŻ-

nych pism w różnych ięzykach 234, Wy­
prowadzanie wniosków z powyższego wy­
kazu pozostawiam amemu czytelnikowi: 
liczby same za siebie mówią,. Dodać tylko 
wypada, ie ludność polska liczebnie prze­
wy2szo. niemieckq. 3), 

W zl'astajq.ce zapohzebo wania niemców, 

2) Stosuuek ten nietylko zależy od poziomu umy­
słowego, ale w znaeznej części od stosunku ludności 
polskiej do niemieckiej; należałoby zatem podać sta­
tystyczne dane pod tym ostatnim względem i dopiero 
stawić wnioski, (Przyp Red.) 

3) Czyż tak rzeczywiście? Pl'osimy o statystyczna 
dane- wiarogodne, (Przyp, Red.) 
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co do ksią;;,ek i czasopism, dały "oczątek Zamiast przedmiotów, przeznaczonych na 
księgarni, która tu egzystuje od dwóch lat podarunki, gotówkl\ wnieśli: 
i nieźle prosperuje. K~ięgarz, p. Z., czło- PP. Tokarski (Laurahiitte) 30 rB., Gold­
wiek praktyczny, jak każdy niemiec, opró.cz stein 25 rB., Huldschinsky 21 rs. 50 kop., 
księgarstwa zajmuje się i oprawianiem kSlą- Gamper 20 rs., C. G. ScheD 15 rs., S. Kuz­
żek. Czy zl'obilby kto z nas coś podo- nitzki 15 rs., Maurycy Ginsberg, Griinfeld i 
bnego? Nigdy, introligator nie byłby tak Lehmann po l() rs., Hr. Plater 61's., Maure 
inteligentny i przedsiębiorczy, ażeby zało- oprócz znacznej ilości wartościowych przed­
żyć księrrarnię, a księgarz byłby "zadu- miotów 5 rs Bernstein 2 rs., drobnemi su­
mni', ażeby jednocześnie być introligato- mami 25 rs.·'28 k. Ofin.rowali także: pp. J. 
rem. Heinzel z Łodzi 50 rs., dr. Lauber z Zawier-

Kończąc dzisiejszą gawędę, zam'mżę, że cia rs. 15.- Razem 2591's. 78 k. 
v;szelkie IWl'cspon<1encyje z Pabij:mic z ko- Za dar p. Karmanow (3 zeszyty albumu Ma­
nieczności odznaczają. się charakterem 0- tejki i 4 tomy Kłosów wpłynęło 50 rs. -
oólnikowym, a fakty zamało osnute na po- Ogólny dochód wynosił 1386 rs. 93 k. 
~ytywnych d::mych. Tylko spis jednodnio- Wydano: Na zakupienie rozmaitych trun­
wy, wykonany na sposób warszawskiego i ków, przekl\sek i t. p. 2081's, 31 k.i na mu­
piotrkowskiego, naocznie by nas Pl,zcko- zykę wojskowl\ 1101's.; na cukry, owoce, 
nał o naszych potrzebach, o liczbie mie- kwiaty, berbatę, lody i ciastka 83 rs. 50 k.; 
szkańców podług wyznań i narodowości, o na fajerwerki 60 rs. 44 k.; za wydrukowa­
stopniu wykształcenia różnych klas etc. etc. nie biletów wejścia, afiszow i programów 15 
Jesteśmy przekonani, że gdyby przyszło rs. 67 k.; za usługę, przywóz do Sielc i ~d­
do rzeczy, znalr.złyby się siły, gotowc na wóz potrzebnych utensylij, a takźe rozmaite 
usługi ogółu. Młodzież pabijanicka, któ· drobne wydatki 16 rs. 70 k. - Razem 494 
ra. tak dzielnie stanęła w szeregi straży, 1'8. 62 kop. 
nie odmówi swych sił, dla spełnienia dru- Ozysty dochód wynoszący 892 rs. 31 k., 
giej obywatelskiej powinności, a panowie przez zarząd teatralno-muzyczuy podzielony 
fabrykanci i kasa miejska, dostarczą po- został w sposób następujl\cy: 600 rs. przela. 
trzebnych funduszów. na .tak pożyteczI?Y I no do kasy l>zkolnej, re ztę zaś? t. j. 2~2 rs. 
cel. Rzecz dałaby SIę lVlęC uskU~eCZDl?; 31 k., przezna.czono na pokrycIe kosztow u.­
trzeba n~m tylko osoby wpływoweJ, kto· trzymania dyrygującego orki~strą. a~a~ 
raby WZIąwszy sprawę do serca, na wb- torską na nuty, światło, tlsługę, Jak nlemDle) 
ściwe ją. poprowadziła drof!ii. ?iwrac:1my na spl:awienie brakujl\cych utensylij do te a­
nusze oczy na ~ego, ~om~ zaJą~ SIę tą. spra- tru, który był i nie przestan~e być źródłem 
wą "z.~Ir~ędu 1.Z mek? by SIę. nulezalo ... dochodu na utrzymame nasze) szko~y. ,. 
En~rglJl1. l dośwla~lczeDle ~·eprez.entanta na- Podając powyzszy rezultat do w~adomos~I 
szeJ w.hdzy mUDlcypalneJ, ua.Jl! p~wno~ć, osób interesowanych, poczytuję sobIe za ml­
że w Jego ręku słowo staloby SIę ClU- ły obowil\zek wynurzyć serdecznl\ 'podziękę 
łem. sza.nownym damom, które tak skwapli wi,e ra~ 

. Oby myśl nasza nie byłu. piurn desicle- czyły się zająć zbieraniem podarunkowo l 

9'~urn! ... 4). 1\1. B. sprzedażlł przedmiotów bufetowych po namn­
tach, jak również tym panom, którzy kim to-

ł) Byłoby istotnie rzeczą nader pożądaną, aby warzyszyli. Składam też gorl\ce POdZIę owa­
wszystkie nasze miasta i miasteczka, a nawet i gmi-
ny, odbyły spis jednodniowy. Spodziewamy si~ że nie p. Brochockiemu, który jak zawsze tam, 
Pabijanice dadzą przykład. (Przyp. Red.) gdzie hasłem-dobro ogółu, tak i tym razem 

Z Sosnowca. 

Dnia 18 sierpnia 1882 r. 
Spra wozdanie. 

Celem zasilenia funduszów tutejszej szko­
ły realnej, przez zarzl\d towarzystwa tea­
tralno- muzycznego amatorów sosnowickich, 
podjętą. została myśl urzl\dzenia zabawy spa­
cerowej w blizko od Sosnowic lezą.cym par­
ku Sieleckim, która się teź i odbyła w dniu 
15-m b. m. 

W celu urozmaicenia rozrywki połą,czonej 
z tak sympatyc~nym celem, postanowiono za­
jl\Ć się zbieraniem podarków, które następ­
nie opatrzono identycznemi numerami biletów 
wej~cia, kaźdy nabywca takowego, otrzymy­
wał w dodatku puda rek. W tej więc myśli 
uproszone damy rozpoczęły kwestę po do­
mach, z takiem powodzeniem, że liczba ze-

. branych przedmiotów przeszła najśmielsze o­
czekiwania. 
Każdy z pośpiechem składał na ołtarzu 

publicznego dobra grosz swój wdowi, w po­
s~aci jakiegoś przedmiotu, lub gotówki, co z 
tem większ'll przyjemnościl\ wyznaję, że na­
sza attynencyja. koncentruje w sobie rózne 
narodowości, które zsolidaryzowały się w 
dążeniu do wspólnego pięknego celu. Nawet 
okolica, jak np. Rędzin, Ill\browa: Granic!!" 
Zl\bkowice, Mys~ków i Zawiercie . pospieszy­
ły z okazaniem szlachetnych chęci pomocy, 
które za.znaczam z godne m tychże uznaniem. 
Najwymowniejszym dowodem troski każdego 
o dobry rezultat zabawy jest fakt, że 1000 
biletów wejścia w jednej chwili rozchwyta­
nemi zostały. 

Na dochód brutto złożyły się następujf.\ce 
~ródła: 

Za bilety wejścia zebrano 300 rs.; roz­
maite naddatki wyniosły 92 rs. 20 k.; z bu­
fetów, urządzonych w namiotach. wpłynęło 
685 rs. 70 k. 

zaofiarował właslllł pracę w urządzeniu czę­
'ś::i administracyjnej, i sZl'zęśli wym eię czu­
ję, iż mogę być tłomaczem ogólnego uzna­
nia, jakie zdobył dla siebie. Niemmej speł­
niam przyjemnl\ powinność, wynurzając dzię­
ki wszystkim członkom amatorskiej Ol'kie­
stry, która przez kilka godzin z rzędu u­
przyjemniała zabawę, oraz p. :~bure, dyre­
ktorowi dóbr Sielce, za łaskawe oddanie par­
ku na zabawę i za ofiarowanie potrzebnych 
materyjałów do zbudowania namiotów, zaró­
wno jak i p. Reichcrt, budowniczemu, za 
bezinteresowne wykonanie robót ciesielskich 
i p. KrauBe, dziel'źawcy restauracyi we wspo­
mnionym parku, który po cenach kosztu, za­
opatrzył bufety w przedmioty konsumcyi. 
Nakoniec szanownej publiczności za liczne ze­
branie się i tak świetne poparcie materyj al­
ne, mam zaszczyt złożyć niemniej stare, jak 
serdeczne "Bóg' zapłać". 

I?zezydujący w zarządzie towar:;~ystwa te­
atralno-muzycznego, amatorów sllsllowickich 

O. Ehrentmut. 

STEFAN 
Legend.a. Serbska.. 

Przekład T. B. 

W D_!::;uzielf} ~więtą.- z samego rana 
Spieszy się Stefan, lecz nie na modly, 
Nie do ko8cioła. \Vyszedl On w pole 
Pszenicy zlotej ziaren ka czyste 
\Vysiewać IV bruzdy, zorawszy niwę. 
Gdy się tnk trudzi, orze i sieje, 
Patrzy-dwaj starcy wloką się drogą. 
Pielgrzymi oIVi staną,wszy, rzekli: 

- Witaj nam brllcie, pomóż ci Boże! 
- Bóg zaplllć!-Stefan na to odpowie. 

Zdziwieni, niby zgorszeni wielce, 
Tak dalej starcy rzecz swą, prowadzą: 

-:- Powiedz nam bracie, co się to znaczy, 
Ze łamiesz święte zwyczaju prawo, 
Gwalcisz dzień boży, obrażasz niebo? 
Od wschodu słońca, zamiast się modlić, 
Zllmiast jak wszyscy iść do kościoła, 
W tak ciężkiej pracy siły swe targan? 
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Czyli ci~ nędza tak mocno gnębi, 
Czyli tw6j rozum-postradał siły, 
CzyHś się sturczył, że pogan śladem 
Depczesz krzyż święty, pogardzasz wiar, 
Lub mało cenisz zwyc~aje kraju? 

Na to im Stefan z pokorą, rzecze: 
- Dziękuję szczerze, wam, zacni starcy, 
Lecz ani rozum mój stracił siłę, 
Anim się sturczył; krzyż dIn mnie święty, 
Równie jak wiara i zwyczaj przodków. 
Lecz ol kochalli-kł0l>0t6w brzemi~ 
Krępl1je wolę, uciska duszę. 
Oto w tych domkach w tych tu ot chatach 
Jest tylu ślepych i tylu niemych! 
A wszyscy oni żyją z mej pracy, .. 
Jllk równie z pracy mej żony drogleJ. 
Pracując dla aich, nadzieję mamy, 
Że B6g nam dobry przebaczyć raczyl 

Słysząc to starcy, czemprędzej idą 
Zajrzeć do chaty bmta Stefana, 
Jak żona domem zarządza jego. 
Tymczasem żona dawno już wstała, 
Przed wschodem jeszcze jasnego słońca; 
Lecz zamiast na mszę wy brać się świętą, 
W stodole młóci złociste kłosy. 

- Pomagaj Boże-mówią jej starcy­
Cześć pracy pilnej, gosposiu zacna. 

A gdy im szczerą wdl<ięczność wyznaje, 
Ciekawi starcy-pytnją, znowu: 

- Powiedz nam siostro, co to się znaczy,.. 
Że ł..miesz święte z\~yczajll prawo, 
Gwn?cisz dzień boży obrażasz Hiebo? 
Z samego rana, zamiast się modlić 
Zamiast z innemi iść do kościoła, 
W tak ciężkiej pracy ~ęczysz si.ę srodze'ł 
Ctyli cię nędza tak mocno gnębl, 
Czyli twój rozum postmda! siłę, 
CZyŚ sie stlln:zvła że po"'an śladem 
De"pcze;z krzyz' ś\~ięty, p~gardzasz wia.rą 
I lekceważysz zwyczaje kraju? 

Na to niewiasta z pokorą rzecze: 
- Szczerze dziękuję, wam, zacni starcy. 
Lecz ani rozum m6j strllcił sil II, 
Nim się 5turczyłu; krzyż dla mnie świ~ty 
Równie jak winra i zwyczaj przodków. 
Lecz o! kocbani-kłopot6w bl'l.emię 
Krępuje wolę, uciska duszę. 
Oto w tych domkach, w tych tu ot chatach 
Jest tylu nicmych i tylu ślepych! 
A "'szyscy oni żyj,! z mej pracy, 
Jak r6wnie z pracy drogiego męża. 
ł'mcując dh nich, nadzieję mamy, 
Ze Bóg nam dobry przebnczyć raczyl 

Wzruszeni starcy, boleści~_ zdjęci, 
W głęboką, rz~wn1 ~(ldtllllę wpadli. 
Wreszcie jej mówią: 

- Jest na to rada, 
Przewidzą ślepi-przemówią niemi 
Lecz trzeba, abyś dziecię .we dała! 
Daj swego synka, co z kolebeczki 
Rączęta drobne do eię wyciąga. 
Krwią gdy zrosimy niewinną jego 
Ściany i progi waszego domku, 
Krew ta niewiunn-cuda te zdziała: 
Przemówią niemi-a przejrzą śl~pi ! ... 

Struchlała z bóln nieszczęsna matka, 
Lecz dobro bliżnich nad wszystko ceni; 
yYięc lamie ręce i gorzko płacze, 
l('aluje synka- pieszczoty drogiej, 
ZMl1Je śletlych, ubogich, niemych _ 
Porywa dziecię w uściski drżące, 
PrzytulII-pieści - płacze - lecz daje .... 

* *" 
Zabili przeto starcy j ej ~Ynka 
I krwią niewinną skropili dworek 
Gorącą, krwią, j'lj dro!,iego dzieckal 

* * 
Po ciężkiej dobie l>oran:k nastał: 
I niemi mówią i ślepi widzą _ 
Radość na licu każdego świeci' 
Lecz siwi starcy, pielgrzymi o~i 
Znikli, spełniwszy za.danie swoje. 
Ucichła wrzawa. Stroskann mntkl\ 
Biegnie. by szukać i straty płakać, 
Gdy w tem, o dziwy! w kołysce swojej 
Synek zdrowiutki ślicznie się śmieje, 
Wesoły, rzeźki, cal'y i krzepki, 
Złotem )abluszkiem .w d~oni s'it bawi. 
Szczęśhwa matka nle W:~erzy oczom. 
O ,~ielki Boże! sen tO _ czy prawda? .. 
C~y: t~ llle l ~yło. starców pielgrzymów, 
Czyz me zll.,nli lllojeao syuka? .. 
Czyli 1;;.n,ill jego, llie~vinna czysta, 
~~i(l pokropili Ścian progó\~' chntyi ... 
Qzyż to złudzenie, że niemi mówią, 
~e ślepych niema w tym (lomku drogim, 
Ze d"ieciQ żywe i że go widz~, 
Jako się bawi-jabJuszkilJm zlotem? ... 
Z kołyski dziecię odrzekło na to: 

- Ol matko moja, rodzico droga, 
Wszak to nie byli starcy pielgrzymi, 
Lecz naj prawdziwsi posłańcy nieba! 

* * * Silnym i mężnym std się 6w malec; 
A kto był niemy - ten prawdę glosił; 
.A kto był ślepy - ten widział jasno. 
Tak krwawl\ praca Stefana serba 
Przyniosła zysku potr6jne lilliwo l ... 
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ROZMAITOŚCI. 
Za powrotem, zastał dom prawie pusty i jak się 

pokazuje, służąca, wraz z swoim kochaukiem, zabra­
wuy wszystko co było kosztowni ej szeg,), uciekła. Ku­
piec zaskarżył o wynagrodzenie szk6d 16,000 marek 
wynoszących, dawniejszyćh chlebodawc6w służącej, 
na tej podstawie, że pomimo, iż ją wydalili Z~ nie­
rzetelno~ć, wystawili jej świadectwo jako n wiernej i 
godnej zaufanir.". 

Rozkład jazdy na kolei żelaznej War­
szawsko-\\!iedeńskiej 1 Łódzkiej. 

- Pod morzem. Obecnie buduje się tunel podmor­
,ki pod kanałem La Manche. Korespondent tak o nim 
opowiada: 

Tunel z,najduje się w nieprzepuszczalnej warstwie 
kredowej. Swidrowanie idzie wzdłuż tej warstwy, a je­
żeli geologiczne poszukiwania się sprąwdzą, to war­
stwa winna się ciągnąć aŻ do brzeg6w Francyi. W cią­
ga. jazdy \t" małych wagonach, ogarnę lo nas uczucie 
wielkiego zaufania do przedsiębiorstwa, Całe urządze­
nie tunelu wzbudza najzupehliejsze poczucie bezpie­
czeństwa. Gładkie ściany kredowe podtrzymaue są że­
laznemi obręczami; każde rozszerzenie tunelu, w od­
at9pach po 500 metrów, podparte jest słupami i bala­
mi. Wnętrze tunelu oilwietlone jest elektrycznie, a 
wentylacyja znakomita. Co 150 krok6w umieszczont\ 
jest mała lampa Swana. Na dnie tunelu ułożone są 

Sąd przychylił się do skargi i skazał pozwanych 
na wynagl'Odzenie strat. 

KUryjer./osobOW'r posPie-1 RObot.\Miejsco­
klassy klassy szny kI. k1. tylko wy k1. 

do War- I i II I II i III I II i III III I II i III 
szawy. 

~ - Korzyść z \vczesnego wstawania. R6żnica po· 
między wstawaniem o godzinie 6·ej a 8·ej rano, wy­
nosi w ciągu 40-tu lat 29,200 godzin, czyli dwa lata, 
129 dni i 16 godzin; ranne więc wstawanie o godzi­
dziuie 6-ej, w ciągu 40-tu lat życia, przysparza czło. 
wiekowi o tyle więcej czasu do użytecznej dla niego 
pracy. 

Licytacyje W [ubBrnii PiorrkowmeJ, 

Sosnowice 
wychod. 

Granica. " 
Częstoch, 

przychod. 
Radomsk. 
Piotrk6w. 
Koluszki. 
Skierniew. 
'Warszawa 

10,1!; w. 7,55 r. 
10,40 w. 7, r,O r. 

12.52 n. 10,21 r. 
2,03 n. l) ,45 r. 
3,08 n. 1,02 p. 
4,19 r. 2,20 p. 
5,19 r . 3,39 p. 
7,15 r. 5,55 p. 

1,00 p. 
1,15 p. 

3,27 p. 
4,39 p. 
5,45 p. 
6,58 w. 
7,59 w. 
9,50 W. 

9,00 r. 
8,451'. 

11,44 r. -
I,J5 p. - _ 
2,40 p. 5,45 r. 
4,14 p. 6,49 1'. 

5,40 p. 8,01 r. 
8,10 w. 10,10 r. 

dwa tory szyn na silnych podkładach. Wzdłuż spodu _ W d. 17 (2~) IVrZQś., na komorze w Sosnowcu 

z Warsza-
wy. 

'Varszawa 
wychodzi. 

Skieniew. 

____ t ____ ~ ___ ~ ____ ~ ___ 1 

jednej ze śeian ci~gnie si~ rura, przenosząca ścieścio- na spI'zedaż skonfisk<Hvanych towar6w za 5000 n. 
ne powietrze do mnszyuy świdrowej. Spndek tunelu _ W d. 31 wrześ. (12 paźdz.), w magistracie m. 
jest jak l do 60. Prędko posuwaliśmy ~i~ naprz6d Noworadomska ua sprzedaż dwóch miedzianych kotł6w 
w gł~b ziemi, - gdy IV tem poczuliśmy zapach kwia- od sumy 87 1'5, żelaznych rur, od sumy 13 1'8. 10 
t6w i roślin. Wjechaliśmy pod bramę bogato girlan- kop. 
darni ozdobioną i zatrzymni:,jmy się przed okazale ll- _ W d. 6 (l8), 7 (19), 9 (21) i 10 (22) IV urzę-
rZl\dbonym bufetem, przedstawiającym nam do wybo- dzie zllc!lOdn. ",órn. okręgu IV D,!browie, na dostawę 
ru wina i przekąski. Ractyliśmy się na odległość r6żnego rodzaj~ materyjał6w dla zakładów, kopalń i 
1000 metr6w od bl'zegu. na 200 stóp pod po\vierzchnią maga.yn6w tegoż okręgu w ciągu 1883 1'_ 

morza i 50 pod jego dnem! Temperlltura była ciepłą· _ W d. 4 (16) wrzet, IV urzędzie PO\v. nowora­
Inżynier Beanmont objaśnił nmie, że termometr ma- domskiego na dzierżawę propinacyi w 1882/86 r. we 
le zmiany 1Vskazuje,- te 10° R. przeciętną jest tem- wsi Siedlce i KW'zno, oh rocznej sumy 23 1'8. 30 k. 
perlIoturą· Tunel dOlychczas wykonany na długości 2 _ W d. 23 6ierp. (4 wrześ .), IV olkuskim urzędzie 
tysiące pod morzem. U oilt&tecznego punktu, dokąd leinym we wsi Gołonogu, pow. b~dziń8kim, na sprze­
po 25 minutach jazdy przybyliśmy, stoi maszyna świ- daż sllszek w obrębach lcśnictwa olkuskiego. 
drowa. Maszyna Beaumont, w tej f(ll'macyi geologi- _ W d. 24 sierp. (5 wrześ .) tamże, na oświetla. 
ezneJ, z łatwością i szybkością fuukcyjonować może. nie miasta, od snmy 211 rs. 
Na tem polega powodzellie culegll pl'zedsi~biel';;twa. _ Teg'Jż dnia tamże, na 3 letnią dzierżawę pojo~ 

Jeżeli pokład kredowy będzie stały, to praca w gra-\ wu ryb w obrębie m. Cz~stochowy, od sumy rocznej 
nicach anszlagn, w ciągu 5-u lat i Zl1 2 milijony fun- 97 1'~. 
Mw szter., wykonauą być może. Pochodzący z wy· ______________________ _ 

przych. 
Koltlszki. 
Piotrk6w. 
Radomsk. 
Caęstoch. 
Granica. 
Sosnowice 

Oroga 
Łodzka. 

Ł ódź wych 
Koluszki. 

przych. 

Koluszki. 
wyell. 

przych. 
Łódź. I 

9,30 w. 11,10 1'. 6,001'. 

10,57 w. 

12,50 n. 
1,53 n. 
2,47 n. 
5,00 r. 
4,50 r. 

-

-

-
-

! 
l 

1,11 p. 7,36 r. 
2,37 p. 8,46 l'. 

3,55 p. 9,48 r. 
5,28 p. 11,04)". 
6,46 w. H,04 p. 
9,35 w. 2,25 p. 
9,30 w. 2,38 p. 

p.1 7,251', I 1,5 

2,5 p.18,25 r. \ 

3,;; p.1 7,20w. 

4,5 P./ i,IWw. 

S,30 r. 

10,40 l'. 

12,13 p. 
1,32 p_ 
3,1 l p. 
4,36 p. 
7,45 w. 
7,40 w. 

7,00 w. 

8,51 w. 
10,10 w. 
11,15 w. 

1,5 p.l~ 
I 

2,3 p. llo,lo w. 

7,20 W.II0,30 w. 
I 

8,20 W.)11,30 w. 

żłobienia materyjał wrzucanym jest pl'ze'G maszyng do 
nACZ}'nia, z któreg" przeladowywa się go do gotowych 
'WAgon6w i wywozi nt\ ląd. Największa głębokość cie­
śniny Pas-de-Calais, na wytkniętej dla tunelu linii, 
wynosi 100 metr6w pou powierzchnią morza! Zwie­
dzanie tunelu trwa godzinę. 

Ceny zboża. 
Piotl'!wIQ 22 sierpnia 1882 1'. włOrPl~. 

Pszenica piękna 1'5. 10,00-10/,0. -- porośnię ta 1'5. 

6,60-8,00. - Żyto l'~. !;,OO. - .Jęezm\eń 1'S. 3,75 
Owies nowy r~. 2.70. - Grvka r~. (-).- Groch sta­
ry rs. 6.60, nowy (-).-H.zepnk re, 11,00.- Kartofle 
1,20. 

Pociągi robotnicze kursują: kIl Warsznwi,: tvlko 
we wtorki, czwartki i soboty; - ku G~'t'll1cy l Snano­
WCOWl tylko w pOUledzlalk.t, ;tody l pl1!Ckl. 

- Kara za wydanie "judze fałszywego sW1f\dectwa. 
Pewien kupiec " Niemczech wyjechał z familtją na 
prowincyję i ot! l-go czerWC'l mieszkAnie powicrzyl 
opiece nicdawn() przyjętej sługi. 

o 
auczycielka gl'unto'vuie i 
wysoko wykslwłcolla, posiadają· 
ca nnjclllublliejsze świadectwa 
pozytecznej "s\"ym zawodzie 

pracy ndziela lekcyj muzyki, języ­
kó": obcych i literatury, u 
8iebie lub na mieście. 

WiadomoŚĆ bliższa: ulica Poczto­
wa, dom 'V-ej .Jaworsldej, 
obok Izby Skarb., oficyna, losze p iętro. 

(2-2) 

FORTEPIAN 
machoniowy o 7-u oktawach \.,. dobrym 
stanie jest do sprzedanill za przystępuą 
cenę, w folwarku Połonia pod ~tacyją 
drogi żelaznej War.-Wietl. Myszkow. . 

Bliższa wiadomość u zawiadowcy teJ­
że stacyi. (3-3) 

N
iniCjszem oznajminm, iż w bie­
żqcym roku szkolnym. tylko w 
takim l';lzie naukę barmo­
nii wykłl\dać będę w dalszym 

ciągu, jeżeli okaże się większa liczba .n: 
czniów lul> u,;ób zamiłowanych, w mej 
niż do~ychcza.. . , '.' 

R6wnocześnie 1.nwladamlam, lZ Jcst u 
mnie do nabycia ciemno-palisandrowy 
Melodykon o 16-u rejeslrach, z An­
tiphonem, w najlepszym stanie, paryzkiej 
fabryki Debain, za stałą cenę 300 1'8. 

J. Basiński 
Nauczyciel muzyki w domu W-go 

(2-1) IiUnera, 

DO 

Zakladu Stolarskiego 
"RODZINA" . 

w Piotrkowie, 
nadeszly żądane krzesła dębowe 
"Helena" z awerykańskieI:?i siedze­
niami, bardzo moc Be, po ceme rs. 2 
kop. 80 sztuka. 

Także poleca różne inne ~Ieble go­
towe własnego wyrobu, gustownie wy­
kończone, po cenacb nader przy-
stępnych. (0-7) 

G- Ł o s 

Młocarnia 
z kieratem czterokonnym, ,nowa, jest do 
sprzedania Zfl r •. 450. 
Wiadomośc bliższfI w Mil'jowie u W. 

Preissa lub w księgllmi F. Jędl'zejewicza 
w Piotrkowie. 
Tamże można widzieć działającą, oraz 

obstnlować lokomobilę nowego systemu 
do mł6cenia zboża. (4-2) 

W dominium Gomuliu jest do sprze­
dania 

Pszenica bez ŚIlIeCI 
przed deszczami sprzątnięta, po ceme 1'8. 

13 kop. 50 za ~40 fnntó\v. ~3-2) 

PŁUGI ULEPSZONE 
fabryki 

J. Sucheniego 
Podczas wystawy w War­

~zawie. 

na pr6bil} porównalvczej z Pługami 
Sacka, Oszmiańca i wielu inne mi, okaza· 
ły się w dokładnej orce przy siłomie­
rzu, uznane za najlepsze, za to nagro­
dzone medalem srebrnym, na Wystawia 
'Warszawskiej w r. 1882_ 

Ceny Pług6w od 1'5. 7, a Samochody 
piętrow"l ze zżynaczem lub z pogł~bia· 
eZl>.mi do 1'S. 22, dr.j ą s ię zastosować no 
tęgie gruntl!. 3-12 cali. Cenniki fabry­
ka przesyła bezpłatnie. Adres St. poczto­
we Nowo-Radomsk. 

.J. Sncheni w Gidiach. 
(7-5) 

z E I 

Gospodyni 
do zal'zadu całem gospodar.twem domo­
wem k~ntr,>li nad słllżbą i opieki nad 
dzieĆmi, poszukuje za umil).rko\~ane wy~ 
nagrodzenie pomieszczenia, bq,dz n~ WSI 

bądź w mieście. BliższlI wiad?mość ~ 
garkuchni wdowy Kredo, w uhczce VIS 

a vis Fary, obok sklepu '\-V-go Gllla. 
(2-1) 

w przejeźuzie z KI'akowa do ~arszawy 
będzie miał zas~czyt w tych d?-lach d~ć 
kilka przedstaWień, w skh,d ktorych weJ 
dzie 
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AAAAAAAAAAA~~ 

~owo otworzony,.. . i 
Handel Win, Delikatesów, Towarów KoloDlJalnycb :D 

CI: REST AURACY JA :D 

Nakładem księgarni i składu nut , 
LESMANA I S'VISZ~ZO WSKlEGO 

w Warszawie, nI. Mazowiecka 14. 

ty lko co opuściły prasę: I MAKSYMILIJANA NODZEŃSKIEGO I 
CI: w Piotrkowie, :D 
CI: w domu W-go Giegużyńskiego. róg ulic Pocztowej :s» 

i Bykowskiej, poleca: :1) 
Towary kolonijalne, Cukier, Kawę, Herhatę rosyjską z r6ż- ~ 
nych firm; Wina węgierskie czyste, austryjackie, fnlllcuzkie, burgun- Ił!' 
dzkie, ruskie, hisllpańskie i ~zampańskie; Rumy i A.ra,ki; I.ikie- :I» 
ry holenderskie, francuzkie i krajowc; Wódki fnlllcuzkie; Conia- .... 
ki kuracyjne i krajowe; Porter angielski w całych, p61 i ćwierć Ił!' 
butelkach; Piwo angielskie (Pale-ale i Fine-ale); Cacao, Czeko-i 
ladę w r6żnych gatunkar.hj Cukierki czekoladowe i słodowe; Bi­
skwityangielskie i moskiewskie, oraz wszelkie Bakalije, Pn,­
sztety Strasburgskie, Kawiol' Astrachański ~wieży, Sardynki, 
Trufle, Sznmpiony, Groszek, Sosy, .Musztardy fran­
cuzkie i krajowe, Bulijon w najlepszym gatunku, Sery: szwajcar-
ski, ~mietankowy, zielouy, Parmazan i prawdziwe owcze, Oliwa w i 
najlepszym gatunku, WędliIlY, Salami, Polędwica, Kiełbnsa krakowska. 

:)Iateryjały piśmienne, Marki pocztowe i koperty, We­
ksle, Mydło domowe, Krochmal i farbka, Perfumy, Woda Kolońska, 
Ocet toaeltowy i Mydełka ziołowe, Szczotki, Miotełki. 

Restauracyja przy wyż wymieniouym handlu, przyjmuje Ob-I 
stalunki do domów na śniadania, obiady i kolacyj e_ 

A.mbonament na obiady po kop. 30 z 4-ch dań. 
Do~windczony długoletuią pracą w większych handlach, mam na- "!ho 

dzieję, że tak dobol'<!m towar6w, jak możebnie przystępnemi ccuami CI: 
potrafili zjednać sobie i zadowolnić S.onowną Publiczność_ Ił!' 

Z uszanowaniem 1tIaksymilijan Nodzeński. :Ił 

YWWYYVYWYYWYWWWY~~ 
(6-5) 

'I snY'hP::~:~:.~:n::I;:;j;e~;:~n:Sf:~r.;~ :i;;~~::'le~. w~:: · 11łI1 kieru asfaltowego, Smoły gazowej i angielskiej, gwoidzi 
i listew D asfnltu, gadronu i wiele innych. 

F abryka T ektury asfaltowej i asfaltu 
pod :firmą 

KAZIMIERZ SOMMER 
Wykonywa krycie dachów tekturą i holzcomentem, asfalto­
wanie chodników, podwórz i fundament6w nowych budo­
wli, oraz inne roboty w zakres przedsi~biorstwa wcbodzllice. 

Wypisy Polskie część średnia (na klasę Il i III) przez A.dolCa 
Dygasińskiego. Cena kop. 7:i. 

Lira Polska tomik II, zawierający poe~yje Wiktora Gomu~ 
lickiego. Cena bez oprawy kop. 30, w ozdobnej opmwie ze zloconeml 
brzegami kop. :)0. . - - ń 

Dr. Karol Hertz. Kurs Geometryi clo użytku szkół męzklch 1 ze -
skich ze 193-ma drzeworytami w tekscle. Cena w oprawie rs. ] k. l!0. 

(E. i Fr. 05693) (3-1) 

(r-ol) 
'gg ·.IN '8119 .1.\ 

'Il0nU 'a!.I.\'BZS.I'8.M. M. nZ:>zsAłf{ !1!AJq'llJ 

'Z~11Pras U'Br 
·Q9.IA.M f9111 

l1Z oAz:>a.Iod a.§om O:lf.lAl Apa~M '(lAp.§ 'aUO!Ua!lliAM fa~A.M PI'80Z 'BU 

!~'B~n a[UllO'8.IMZ O 9~ouz0!1qna: 1lUM.OUTłZS o~azJd m-ez!O'8Jd fi 
' fa~!u l{1lf s!dpOd AUUa!lli!OflW r9m ! '8Z0n['l apł\llZBlł 

.1.\ 'pUza zaz.Id 1llJOZp.18!Ml'llZ 'ibUZOA.lqllJ ilJj.IUlli Z a~a!1!Ala .1.\ ~sa~ 
AUOZJ~-edo 'PIA.lQ'Bl falom Z .. błlzpOlpod '(S}j'B.&\nzs) ZOZSAła 
'óllam Op auqopod 'Ill{S!MZUU aou) ! ~+!lpras . D . lqqp!as 'qO !WU 
-am Z q;J!om op !wauqopod ~rn\l~a~l{A~a ts auoz.qudo rp! tDlłapn.r 
'M9PA~ zazJd Q9sods f9w \lU o~au'BM.OpUl~UO ~al ~p't1q 'o~,m'8!q'8J 
-pod ~puq 'nsllllMnzs aIelM. OZpJ'Bq e!s 0H.I.\'Ilfou A?upazJd:l lA 

'QJMnqo BU (nS>tl!MnZS) nZ3zs,(ł8 ł>t,(JqBl laJU\a'-LS Z 
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~~~~~~~~~I 
~ PABRYKA ~ I T ekłury Smołowcowej Oglliotrwałej ł 

I F. P:ri~~:~ANN I 
I 

W Warszawie. Kantor Tłomackie Nr. 3. 
Poleca swoje znane z dobroci wyroby i wykonywa 

Z całą akurntnością krycie dachów tekturą i bolzcemen­
~ tem. Wszelkie roboty asfaltowe uskutecznia najlepszym 
~ Limmerowskim asfaltem. 

~~~~~~~~~~ 
(R. i Fr. 05273) (6 -4) 

POWldrzon~ mi została 
Na żądanie oferty i próby przesyłają: się franco. 

~ Kantor, Warszawa, Nowogrodzka 8. ~ Agentura Drugiego RosyjEkiego To­
~~~~(E""'_:;:i ""'Fri:iii." ""'05i:iii24i:iii5)~~~~~~~~~~i:iii(~6_iiii:4i:iii) ~~ warzyslwa Ubezpieczenia od ognia 

Do sprzedania 
l) Porcelana w kwiaty i biała, 

oraz fajans niebieski, szklanki i kielisz­
ki stołowe, szlifowane. 

2) Serwantka machoniowa, stllro­..... --............................................................................................... --
zalożonogo w roku 1835 z Kapitalem Rs żytna, wraz z filiżankami z porcelany Sa­QAAAAAA ... ~~M ... ~~M:fiIt!J'I~N ... ~ilAAAA~ ~500000 - w całkowitości wplaconym ski ej , wazonami kryształowe mi i r6żne-

lIfII ":I» l znacznym funduszem _rez~rwowym. _ mi drobiazgami porcelanowemi. ::= F a b ryk a Ił!' Towarzystwo przYJmuJe do nbezple- 3) Trzy lustra TV złoconych ra· 
... czeuia wszelkiego rodzaju ruchomości i mach. 

i 
nieruchomo ści na warunkach bardzo do- 4) Obrusy wielkie holenderskie !l 

go lnych, zwłaszcza dla PP. Obywateli serwetami stołowemi. ' , 
r ~iemsk~c?,'kt6rym ':' wiejskie ubezpi~cz~n!a 5) Z rzeczy platerowanych, 

KAMIENI 'I ł Y N S K I C H I J~k naJlllzszą obh~za opJatę z mOZnOSCll\ serwisik do octu i oliwy, 12 podstawek 11 U Ulszcza1ll8_ takowej w_ ratach _ pod szklanki, 24 poclstawek stolowych, 
W razIe pogorzeli Towarzystwo obli- garnuszek do Śmietanki i imbryk do ka­

cza s_traty na zasada?h _ slusz~oś~\ wy~ wy platerowane i wyzłacauej taca ma-

c. S K O R Y N A 
płacaJ~c wynagrodzellle Ile mOZllOSCI naj choniowa wielka z platerowanemi brze-

I 
rychl~]. • • gami i dwa czteror8mi~nne świeczniki. 

~leszkam w P.letrk.owle przy 6) Srebrne nakrycie na 12 0-

ulIcy. KazanskieJ w domu s6b, wraz z łyżką wazową, z dwoma p6:-
~arszaVV'a. Praga Nr_ ~09 W. Pllt·zera wprost probo- miskami i dwoma solniczkami, oraz 10 

stwa. małych łyżeczek, cukierniczka, dwa li-
Niniejszem mam honor zawiadomić osoby interesowane, że oprócz II A. Kożuchowski. chtarze, taca srebrna i koszyczek do cu-

kamieni młyńskich, dostarcza wszystkie maszyny potrzebne do młynow: (6-6) kru. 
'''alce ulepszonego systemu wszelkich gat.unk6w, A.parat~t ma- '''iadomość w gmachu Izby CI: glletyczne, Eureki, czyli obluskacze do ~boza; TI·ien.·y, I MaIn honor zawiadomić, że z d. Skarbowej, w mieszkaniu 
"'ialnie do czyszczenia zboża i kaszek; ZaJ'na ręczne i do ma- l-m sierpnia mieszkanie ''''V. pp. Neyberków. (3-1) CI: szyn. Fabryka posiadając ludzi kompetentnycb, podejmuje się ust!l.wiltć moje wraz ze stan-

#lIP takowe. Na składzie znajduje się zawsze wielki wyb6~ kamieni ro- ~ cyją dla uczniów, prze- -------
"h zmaitych gatunk6w, ~wieża gaza szwajcarska w najlepszym gatunku, l!IłI' lliosionem zostalo z domu W. Dutkiewi- r:a; D ci' . 
lfP lk d - t - "h !m O zlSle.lszeQO nume-.... pasy wełniane i rzemienne, ora~ ws~e ie prze m_lO y I mns~y.ny w za- lfIII1 cza (Krakowskie Przedmieście) do clomu ~I ~ CI: kl'es młynarstwa wchodzące. Ceny o Ile można naJprzystępmeJsze. i ,,,. Ignatiewa na l-sze piętro . ru dołącza się arkusz 
.~UUU~UUUUł-ftAUU"'-.:>r~ obok gimnazyjum, wprost ko- 18-ty powieści przez Aleksandra 
V"V"V'V"V'V"V'V''V''V''V'V'V'V'v'V'vvvv _ 'V' ściola Farnego. (2-2) Dumas, przcldnd Felicyi Krzy-

(24-23) Malczewska. wickiej p. t. " Paulina". ~R. i Fr_ S>ł37) 

Hedaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 

JIOBlIOJl8BO UiHBypOlO. W clrukarni F_ Bclchatows1cip.p'o w Pet1.-Qlwwie" 
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